
Święto narodowe

Rumunii
Depesza od polskich przywódców

RPK, Rady Państwa
Ministerstwa Obrony

Komitetu Miejskie-
Bukareszcie i Krajo-

Wczoraj odbyła się w Buka­
reszcie uroczystość złożenia
wieńców pod Pomnikiem Żoł­
nierzy Radzieckich, którzy zgi­
nęli w walkach o wyzwolenie
Rumunii. Wieńce zostały złożo­
neodKC
i Rządu,
Narodowej,
goRPKw
wcgo Komitetu Weteranów Woj­
ny z Faszyzmem.

BUKARESZT (PAP)
Dziś Rumunia obchodzi święto

narodowe. Centralne obchody
odbędą się w Bukareszcie. Prze­
widziana jest manifestacja lud­
ności, pokazy sportowe i arty­
styczne a także defilada woj­
skowa.

Z okazji 29 rocznicy wyzwole­
nia Rumunii Edward Gierek,
Henryk Jabłoński i Piotr Jaro­
szewicz wystosowali depeszę do
Nicolae Ceausescu i łona Gheor-

ghe Maurera, w której m. in.

czytamy:

Naród polski » uznaniem
sympatią wita osiągnięcia naro­
du rumuńskiego, który pod kie­
rownictwem Rumuńskiej Partii

Komunistycznej z powodzeniem
realizuje program budownictwa

socjalistycznego.
'Wyrażamy przekonanie, że

braterska przyjaźń i współpra­
ca między naszymi narodami
będą się nadal pogłębiać i roz­
wijać dla dobra obu naszych
krajów w interesie wspólnoty
państw socjalistycznych, bezpie­
czeństwa i współpracy w Euro­
pie i na całym świecie.

Prosimy przyjąć Drodzy To­
warzysze serdeczne życzenia
dalszego rozwoju Socjalistycznej
Republiki Rumunii.

*

Minister spraw zagranicznych
Stefan Olszowski przesłał z o-

kazji święta narodowego Socja­
listycznej Republiki Rumunii

depeszę gratulacyjną do mini­
stra spraw zagranicznych Geor-
ge Macovescu.
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Temat: przygotowania do XXVIII Sesji ONZ

Narada przedstawicieli MSZ
krajów socjalistycznych

BERLIN (PAP)
W dniach 20—22 sierpnia 1973 r. w Berlinie odbyła się

narada przedstawicieli kierownictw ministerstw spraw
zagranicznych Białoruskiej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej, Ludowej Republiki Bułgarii, Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej, Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, Republiki Kuby, Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej,
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii', Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej, Węgierskiej Republiki Ludowej i Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich.

W czasie narady wymieniono poglądy na temat zbliża­
jącej się XXVIII Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. Na­
rada przebiegała w serdecznej i przyjacielskiej atmosfe­
rze.

Delegacji polskiej przewodniczył . wiceminister spraw
Zagranicznych, Stanisław Trcpczyńskl.

Na błyskawiczny zwiad re­
porterski udaliśmy się tym ra­
zem w towarzystwie mgr inż.
Stefana Mola, starszego in­
spektora pracy Związku Za­
wodowego Metalowców. W ja­
kich warunkach i jak przebie­
ga praca w krakowskich za­
kładach na II i III zmianie —

oto w skrócie temat naszej
wieczorńo-nocnej inspekcji.
Zacznijmy od jaśniejszych
punktów wyprawy...

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARMATURY. Dyspozytor
Ludwik Mysiński jest tu obec­
nie najważniejszą osobą. Na II
zmianie pracuje ok. 600 osób,
na III — 200. Czynne są wszy­
stkie wydziąły produkcyjne i

I tradycyjne wyroby KZA — ar­
matura sieci domowej oraz

akcesoria samochodowe —

produkowane są bez zakłóceń,
zarówno w dzień jak i w no­
cy. Frekwencja dobra, pomimo
że ok. 60 proc, z.ałogi stanowią
dojeżdżający, a w podgórskich
miejscowościach — wiadomo
— kończą się żniwa. W wy­
dziale montażu na 61 zatrud­
nionych dwu nie zjawiło się w

pracy, 4 jest chorych. Plany
dzienne wykonywane są ryt­
micznie, a plan sierpnia reali­
zowany jest z wyprzedzeniem
wynoszącym 578 tys. zł.

Surowe oko inspektora Mola
wypatruje najdrobniejsze nie­
dociągnięcia. Przy syfonie za-

miast kubka do picia — bake­
litowy pojemnik od zlewozmy­
waka. Wiertarka bez sprężyny
powrotnej zostaje wyłączona, a

kluczyk od niesprawnego wóz­
ka akumulatorowego wędruje
do kieszeni dyspozytora. Na
jednym z wydziałów skrupu­
latna kontrola zaopatrzenia w

wodę: dla 68 ludzi przygoto­
wano 180 butelek „Kryniczan­
ki”. Na pewno wystarczy, jeśli
zważyć, że oprócz tego jest ka­
wa i woda w syfonach. — „Z
"Armaturą* nigdy nie miałem
większych trudności, to jest
zakład z robocjarskimi, pół-
wiecznymi tradycjami, tu ceni
się robotników i bez dociska­
nia myśli się nad poprawą wa-

runków pracy” — mówi ins­
pektor Mól, gdy zatrzymujemy
się w odlewni przy wznoszo­
nych właśnie murach czysz-
czalni, której wyodrębnienie
przyczyni się do poprawy wa­
runków pracy w wydziale.

Czy dyspozytor zmianowy,
najważniejsza osoba w zakła­
dzie pod nieobecność dyrekcji,
powinien do pracy przychodzić
ogolony? W KRAKOWSKICH
ZAKŁADACH ELEKTRONI­
CZNYCH „TELPOD” nie tylko
takie pytanie przyszło nam so­
bie zadać,
densatorów
pracownice
zdrowotne.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W wydziale kon-
jedynie niektóre

miały pantofle
Nie na wszystkich

22bm.I
PZPR —

przebywał w Łodzi i na ziemi
łódzkiej. W towarzystwie
członka Biura Politycznego,
sekretarza KC PZPR — Ja­
na Szydlaka zapoznał się on z

przebiegiem realizacji waż­
nych dla miasta, województwa
i całego kraju
przemysłowych i
nych.

Goście udali się
jednego z największych
kraju obiektów hydrotechnicz­
nych — wodociągu Sulejów —

Łódź. Obejrzeli zaporę wodną
na Pilicy oraz przepompow­
nię zbudowaną na utworzo­
nym tu sztucznym zalewie.
Inwestycja ta ma zlikwidować
w krótkim czasie dotkliwy
niedostatek wody w Łodzi.

Kolejnym etapem wizyty I
sekretarza KC PZPR była

inwestycji
komunal-

na budowę
w

dzielnica przemysłowa Łodzi
— Dąbrowa. Powstała tu o-

statnio druga w Łodzi fabry­
ka domów WK-70, która pro­
dukować będzie elementy bu­
dowlane dla 6 tys. izb rocz­
nie. W dzielnicy tej realizuje
się jednocześnie szereg inwe­
stycji przemysłu lekkiego o

dużym znaczeniu dla rynku
krajowego jak i dla ekspor­
tu. Trwają ostatnie prace
przy budowie przędzalni cze­
sankowej „Polanil”, tekstu-
rowni oraz fabryki dywanów
„Dywilan”.

Ostatnim obiektem wizyto­
wanym przez E. Gierka była
nowa przetwórnia mięsna na

Teofilowie, która budowana
jest w 24-miesięcznym cyklu.

Na zakończenie pobytu w

Łodzi — E. Gierek i J. Szy­
dlak uczestniczyli w posiedze­
niu Egzekutywy Komitetu
Łódzkiego PZPR.

W. Rogers podał się do dymisji

H. Kissinger obejmie
saowisto sekretarza stanu
22 bm. odbyła się w San

Clemente (Kalifornia) konfe­
rencja prasowa prezydenta
Richarda Nixona.

Na wstępie konferencji Ni-
xon oświadczył, że sekretarz
stanu William Rogers podał się
do dymisji i że jego miejsce
zajmie Henry Kissinger. Ro­
gers opuści swoje stanowisko
3 września br., przekazując je
Kissingerowi. Ten ostatni peł­
nić będzie nadal równocześnie
funkcje doradcy prezydenta
d/s bezpieczeństwa narodowe­
go. Do ustępującego sekretarza
stanu Rogersa prezydent skie-

rował słowa uznania za jego
działalność na stanowisku sze­
fa tego resortu.

Oświadczył on, że Rogers
chciał odejść z tego stanowiska
już po zakończeniu pierwszej
kadencji obecnej administra­
cji, ale został zatrzymany przez
prezydenta ze względu na do­
niosłe problemy międzynaro­
dowe. Komentatorzy amery­
kańscy przypominają, że Ro­
gers — długoletni przyjaciel
i doradca Nixona — był ostat­
nim z pozostałych jeszcze
członków pierwszego jego ga­
binetu.

MALBORK. Plaża przy Muzeum Zamkowym na Nogacie. Uklejewski

Przed dożynkami w Żabnie

Rolnictwo dąbrowskie
w czołówce województwa

Prasa zachodnia o sytuacji w Pekinie
<JB3

1 We prawica prowokuje
RaziDwiok w Inniciwie cHtekta

(Inf. wł.) Pustoszeją już
ścierniska w powiecie dą­
browskim. Do stodół zwozi się
ostatnie snopy dorodnego zbo­
ża. Praca w rolnictwie jednak
trwa dalej. Tu nie zakłada się
rąk po odniesionym sukcesie.
Jeszcze nie zakończono całko­
wicie prac przy sprzęcie zbóż,
a już między kopki wyjechały
traktory i konie, aby przygo­
tować glebę pod poplony i
rzepak.

Dobrze obrodziło latoś w

Dąbrowskiem. Średnie plony
ęzterech zbóż ocenia się na 27
q z ha, choć odważniejsi wi­
dzą w ciężkich kłosach co

najmniej 30 q ziarna. I mimo,
że areał zbóż w br. zmniejszył
się tam o kilka procent po­
wierzchni, ziarna będzie wię­
cej niż w roku poprzednim.
Sprawiły to wysokopienne od­
miany pszenicy — „Aurora”,
„Kaukaz”, „Luna” i „Grana”
oraz nowe odmiany jęczmie- I

nia. Zapobiegliwi rolnity po­
woli rezygnują z mało wydaj­
nego żyta, przeznaczając gle­
bę pod jęczmień, pszenicę 1
warzywa.

Warunki glebowo-klimatycz­
ne sprzyjają upowszechnianiu
tych ostatnich, zatem w naj­
bliższych dwóch latach ich -

ilość ma wzrosnąć dwukrot­
nie, aby za następne pięć lat
jeszcze raz podwoić uprawę
pomidorów, ogórków i truska­
wek na zaopatrzenie krakow­
skiego rynku oraz rozwijają­
cego się w tym rejonie prze­
twórstwa,
spodarstw
produkcji
własnej
przystąpili do tworzenia pier­
wszych zespołów uprawowych.
Na większym areale — prze­
konano się o tym w Dąbrow-
skiem — łatwiej bowiem gó­

Delegacja CRZZ

w Sofii
SOFIA (PAP)

22 sierpnia rozpoczęły się
w Sofii rozmowy delegacji
Związków Zawodowych Pol­
ski, i Bułgarii. Delegacji pol­
skiej przewodniczy członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący Centralnej
Rady Związków Zawodo­
wych Władysław Kruczek a

delegacji bułgarskiej zastęp­
ca członka Biura Polityczne­
go KC Bułgarskiej Partii

Komunistycznej i przewod­
niczący CRBZZ Konstadin

Gjaurow.

Coraz więcej go-
specjalizuje się w

warzywniczej. Z
Inicjatywy rolnicy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prezydent Bokassa

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

W środę przybył tu prezy­
dent i szef rządu Republiki
Środkowo-Afrykańskiej J. B.
Bokassa. Gość z Afryki przy­
leciał do Związku Radziec­
kiego, aby spędzić urlop na

zaproszenie Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR.

Pomoc ONZ

krwawe incydenty
Poparcie kobiet chilijskich dla S. Allende

We wtorek, w godzinach po­
południowych, odbyła się wielo­
godzinna manifestacja poparcia
dla Rządu Jedności Ludowej ze

strony kobiet chilijskich. Wzięło
w niej udział ok. 20 tys. miesz­
kanek Saątiago.

W stolicy Chile doszło we

wtorek do krwawych incyden­
tów. Faszystowscy bojówkarze
z organizacji „Rolando Matus” i

„Ojczyzna i Wolność” napadli na

siedzibę KC Komunistycznej
Partii Chile, a następnie zorga­
nizowali pochód ku gmachom
Zgromadzenia Narodowego. De­
monstranci byli uzbrojeni, pod­
palili kilka samochodów. Starli

się oni ze zwolennikami Allende.
Interweniowała policja.

Siły reakcyjne starają się za

wszelką cenę storpedować moż-

liwości rozwiązania konfliktu

wywołanego nielegalnym straj­
kiem właścicieli ciężarówek.
Miały służyć temu krwawe in­
cydenty na ulicach Santiago, a

następnie rozpowszechnianie
prowokacyjnych wersji tych
wydarzeń przez reakcyjne ra­
diostacje, które nadawały we

wtorek wywrotowe apele prawi­
cowych partii.

W środę były kontynuowane
rokowania między przedstawi­
cielami władz chilijskich, a przy­
wódcami prywatnych transpor­
towców, zmierzające do zakoń­
czenia trwającego od 25 lipca
strajku właścicieli ciężarówek.
Uzgodniono już 12 z 14 punktów,
od których spełnienia strajkują­
cy uzależniają wznowienie prze­
wozów.

MOSKWA (PAP)

Powołując aię na źródła dy­
plomatyczne w Pekinie oraz na

doniesienia przebywających w

ChRL dziennikarzy, prasa za­
chodnia pisze o tym, że w stoli­
cy Chin, w atmosferze tajemni­
czości, odbywają się jakieś „ma­
sowe zebrania”. Prasa snuje w

związku z

szczenią:
utrzymuje
rownictwo
je się do
lub też „czegoś zastępczego”; in­
ni uważają, że być może w grę
wchodzi Sesja Ogólnochińskiego
Zgromadzenia
Ludowych, której nie zwoływa­
no od 1964 r.

tym różne przypu-
londyński „Times”

na przykład, że kie-
chińskie prz/gotowu-
X Zjazdu KP Chin,

Przedstawicieli

Według doniesień prasowych,
w „tajnym spotkaniu przygoto­
wawczym” w Pekinie bierze w

tych dniach udział ponad 5 tys.
osób, z których jedną trzecią
stanowią wojskowi. Prasa bry­
tyjska informuje, że centrum
Pekinu — plac Tienanmen, gdzie
znajduje się gmach parlamentu,
otoczony jest przez żołnierzy i

agentów służby bezpieczeństwa,
którzy przepuszczają samocho­
dy osobowe, ale szeregowym
Chińczykom nie pozwalają zbli­
żać się do gmachu. Na żądanie
Pekinu na czas nieokreślony od­
łożono zaplanowane wcześniej
na sierpień wizyty w ChRL
wielu „ważnych osobistości” z

zagranicy, w tym z USA.

Obecnie — wskazują obserwa­
torzy — kierownictwo pekińskie
zainteresowane jest przeprowa­
dzeniem takiego „zjazdu”, który
stworzyłby możliwość, przy za­
chowaniu poprzedniej nomen­
klatury organów partyjnych,
wykorzystania ich do umocnie­
nia w kraju dyktatury wojsko­
wego ugrupowania biurokra­
tycznego. Pekiński korespondent
„France Presse” uważa, że

„zjazd” potrzebny Jest maoistom
również w tym celu, aby pu­
blicznie potępić Lin Piao, byłe­
go „następcę Mao-Tse-tunga”.
W związku z tym prasa zagra­
niczna zwraca’ uwagę, że w Pe­
kinie zaostrzyła się walka mię­
dzy grupą tzw. „lewicowców”,
do których zalicza się Cziang

Ching, Jao Wen-juana i innych
a grupą „pragmatyków” z Czou-

En-lajem na czele. „Lewicowcy”
rozpoczęli ostatnio nową rundę
kampanii propagandowej „dla
poparcia wskazań Mao Tse-tun-

ga”, mającej ■umocnić ich pozy­
cje i

Agencje zachodnie powołując
się na źródła chińskie, piszą o

niestabilności sytuacji politycz­
nej w Chinach. Dzienniki pe­
kińskie donoszą, że w kraju
trwa zaciekła „walka dwóch li­
nii” i nawołują do „skończenia
z kontrrewolucjonistami i łotra­
mi politycznymi” pokroju Liu
Szao-tsi i Lin Piao.

HAGA, PARYŻ (PAP)
Jak podaj e z Pekinu korespon­

dent agencji France Presse, w

rozmowie z delegacją parlamen­
tarzystów holenderskich premier
ChRL Czou En-laj „ostrzegł" za­
chodnią Europę, że nie należy
żywić złudzeń co do obecnego od­
prężenia. Europa zachodnia —

powiedział — powinna pomyśleć
o zjednoczeniu i umocnieniu

swej obrony, tj. NATO,

Autobus-widmo
fyródek nad Dunajcem. Miejscowość letniskowa, do któ-
fff'Tei zjeżdżają Uczni wczasowicze. Przyjeżdżają, ale

też chcą wrócić do miejsca zamieszkania. Tylko czym?
Oczywiście autobusem.

20 sierpnia czekałem wraz ze sporą grupą wczasowiczów
na autobus PKS, mający zgodnie z rozkładem jazdy odjechać
o godzinie 10 rano. Czekałem ja, czekali i inni przez blisko '

1,5 godziny. Autobus nie przyjechał, Nikt nie poinformował
oczekujących, dlaczego tak się stało. Tylko indagowany o to

milicjant wyjaśnił, że często się zdarza, iż ten autobus nie

przyjeżdża.
W Krakowie miałem być o godz. 14-tej. Udałem się więc

do Bartkowej, aby zdążyć na autobus jadący do Krakowa z

Rożnowa o godz. 12,12. Autobus przyjechał, konduktor zako­
munikował, że miejsc wolnych nie ma — i kierowca ruszył.

Dlatego zapytuję dyrekcję PKS: jeżeli jeden autobus nie

przyjeżdża a w drugim przestrzega się rygorystycznie prze­
pisów — jak można dojechać do Krakowa na .określoną go­
dzinę? Czas, aby wreszcie PKS bardziej serio zaczął trakto­
wać swoje obowiązki. AG

W „Dniach płytowych"
wystąpiło 32

. GDAŃSK (PAP)
Ucz^-„My XIII Międzynaro­

dowego Festiwalu Piosenki . w

Sopocie mają za sobą pierwszą,
a zarazem zasadniczą część im­
prezy, związaną bezpośrednio z

jej nowym profilem — zakoń­
czone 22 bm. „Dni płytowe".

Przez dwa dni międzynarodo­
we jury oceniało piosenki śpie­
wane przez przedstawicieli 32

wytwórni płytowych z 24 kra­
jów. Program środowych' elimi­
nacji festiwalowych wypełniły
32 piosenki, których wykonaw­
cy reprezentowali 14 krajów.

Konkurs „Dni płytowych"
zamknął występ Maryli Rodo­
wicz, reprezentantki „Pronitu".
Drugim polskim piosenkarzem

wykonawców
śpiewającym tego dnia, lecz po­
za konkursem, był młodziutki
laureat tegorocznego festiwalu
piosenki radzieckiej w Zielonej
Górze Michał Bajor. Także poza
konkursem dał recital radziecki
pieśniarz, znany naszej publicz­
ności jako znakomity interpre­
tator cygańskich ballad i ro­
mansów — Walentin Bagłajen-
ko.

Zdaniem festiwalowych ob­
serwatorów, zmiana charakteru

imprezy przyniosła korzystne e-

fekty, zwłaszcza pod względem
repertuaru. Z estrady przez dwa

pierwsze festiwalowe dni sły­
szało się przeważnie piosenki
w żywszych rytmach, melodyj­
ne a więc w większym stopniu
spełniające warunki przeboju.

Najwyższa wieża świata

„urosła” o prawie 4 metry
Wieża telewizyjna w pod­

moskiewskiej miejscowości O-
stankino „urosła” o 3 metry i
90 cm. Obecnie wysokość jej
wynosi 539 metrów i 20 cm.

Wieża w Ostankino jest naj­
wyższą swobodnie stojącą
konstrukcją na świecie.

Ekipy montażowe odcięły na

wysokości 500 metrów część'
anteny i przyspawały na jej
miejsce inną, dłuższą kon­
strukcję. Na dodatkowym od­
cinku nowej anteny zainstalo­
wano nowe przyrządy do ba­
dań meteorologicznych.

Przez obywatela udającego się do Izraela

Wbrew upartemu Dunajcowi

Miasto oblężone
przez pszczoły

I'
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o tym korespondent agencji

dla DRW
PARYŻ (PAP)

ONZ udzieli pomocy DRW w

odbudowie kraju. Informuje

AFP w Bangkoku powołując
się na oświadczenie przed­
stawicieli Komisji Gospodar­
czej ONZ dla Azji i dalekie­
go wschodu, której siedziba

znajduje się w stolicy Syja­
mu.

Teatr Narodowy
na występach
w Finlandii i ZSRR

WARSZAWA (PAP)
22 bm. zespół Teatru Na­

rodowego udał się do Helsi­
nek, gdzie na międzynarodo-

. wym festiwalu kultural­
nym wystąpi z trzema

przedstawieniami „Hamleta”
w reżyserii A. Hanuszkiewi­
cza.

Bezpośrednio z Finlandii

zespół wyjedzie do Związku
Radzieckiego.

Wzrost cen

MOSKWA (PAP)
Radzieccy celnicy wykryli w

bagażu L. Libowa, udającego się
wraz z rodziną do Izraela ikony,
które usiłował przemycić za

granicę.
W deklaracji celnej Libow

podał, że w bagażu nie ma

przedmiotów, których wywóz
jest zakazany i na lotnisku mo­
skiewskim Szeremietiewo zażą­
dał szybkiej odprawy celnej,
gdyż jakiekolwiek opóźnienie

będzie traktował „jako szykany,
czynione przy wyjeżdzie z

ZSRR” 1 powiadomi o tym ko­
respondentów prasy zagranicz­
nej.

Kiedy urzędnicy celni, mimo
to dokonali rewizji bagażu Li­
bowa — wykryli 8 ikon i kilka

artystycznych przedmiotów z

metalu o tematyce biblijnej.
Ponadto w bagażu znajdowały
się dokumenty, których wywóz
jest zakazany. 1

Cenek wypłynął na traso
(Inf. wł.) Zgodnie ze swoimi

zapowiedziami nasz wspaniały
kajakarz Cenek Kapłaniak
wczoraj o godz. 10 rano wypły­
nął z Nowego Sącza by wbrew

rwącemu Dunajcowi dotrzeć do,.
Nowego Targu. Zegnany przez
tłum sądeckich- miłośników ka­
jakarstwa 1 przedstawicieli

200 osób w szpitalu
SANTIAGO (PAP)

Dziesiątki tysięcy pszczół tro­
pikalnych, których ukąszenia «ą
szczególnie niebezpieczne zaata­
kowało brazylijskie miasto Go-
iana w pobliżu portu Recife,
przez 8 godzin terroryzując 13

tys. mieszkańców.
Przerażeni ludzie zabarykado­

wali się w domach, gdy pszczo­
ły 'w niewyjaśniony sposób wy-
dóstały się z instytutu doświad­
czalnego, a następnie zaatako­
wały 2 budynki szkolne i ry­
nek. Rozwścieczone owady trzy­
mały całe miasto w szachu, do­
póki z pobliskiego Recife nie

sprowadzono na pomoc kilku
brygad straży pożarnej, która w

azbestowych u1 rantach, przy u-

życiu' miotaczy ognia, pokonała
pszczoły.

Do szpitali przewieziono po­
nad 200 osób, w tym 'szefa miej- \

scowej policji: Trzy ! osoby, : W i

władz administracyjnych i spor­
towych wyruszył na 118-kilo-

metrową trasę. Wiedzie ona —

najtrudniejszym odcinkiem Du­
najca tylko że niestrudzony ka­
jakarz z góralskim uporem po­
konuje ją pod prąd rzeki.

Przed odpłynięciem z Nowego I tym 78-letni mężczyzna, znaidu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)1 ją się w bardzo ciężkim stanie.

żywności w USA
WASZYNGTON (PAP)

W Stanach Zjednoczonych
nadal rosną ceny artykułów

, codziennego spożycia. Ceny
tych artykułów w pierwszej
połowie br. wzrosły o 3,7
proc. tj. znacznie więcej niż
w tym samym okresie roku

ubiegłego. Drożyzny nie mo-

. gą powstrzymać takie skraj­
ne środki do walki z infla-

;
'

cją, jak „zamrożenie” cen,
. obowiązujące od połowy

czerwca br.

j. Rozmowy
CSRS - NRF

BONN (PAP)
I ” 20—22 bm. odbyły się w

Bonn . rozmowy między za­
stępcą ministra' spraw za­
granicznych CSRS J. Goet-
zćm i' sekretarzem stanu w

• MSZ NRF P. Frankiem. Roz-
: mowy \ poświęcone były

•i' przygotowaniu do podpisa­
nia układu' o normalizacji
-stosunków między obu kra-

, jami. Rozmowy, będą konty­
nuowane.
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Dwie trzecie ludności
NRF wierzy w pokojowe

współistnienie
Dwie trzecie ludności NRF

wierzy w pokojowe współist­
nienie. Wynika to z ankiety,
której wyniki opublikował In­
stytut Socjologii Stosowanej
(INFAg) w Bonn.

Proces w Nikozji
Okręgowy sąd w Nikozji

rozpoczął rozprawę przeciwko
26 zwolennikom greckiego gen.
Grlwasa. Oskarża się ich o

spisek mający na celu obale­
nie rządu, nielegalne posiada­
nie broni i przechowywanie
wywrotowej literatury.

Kongres slawistów

kontynuuje obrady
2S- bm. był drugim dniem

VII Międzynarodowego Kon­
gresu Slawistów. Tego dnia
obradowało 5 sekcji specjali­
stycznych omawiających za­
gadnienia językoznawstwa, li­
teraturoznawstwa, problemy
ling win is tyczno-Ilteraturoznaw-
cze, folklorystyki Oraz ogólno-
slowiańśkie problemy histo­
ryczne.

Oświadczenie Ebana
Minister spraw zagranicz­

nych Izraela, Eban,
'

wyraził
Się obraźliwie o rezolucji Rady
Bezpieczeństwa ONZ potępia­
jącej rząd Izraela za narusza­
nie suwerenności Libanu 1 u-

prowadzenie pasażerskiego sa­
molotu libańskiego, przez siły
lotnicze Izraela. Eban oświad­
czył. że rezolucja Rady Bezpie­
czeństwa ,.nle zawiera ani

krzty zdrowego rozsądku”.

Kolejny dzień rozmów
Indie - Pakistan

Środa była kolejnym dniem

rozpoczętych 18 bm. w Delhi
rokowań Indyjsko-paklstań-
skich. Dotyczą one problemów
humanitarnych subkontynentu
powstałych w wyniku wojny
z 1971 r. Problemy te czekają
ńa rozwiązanie od dwudziestu

miesięcy.

Wkrótce podpisanie
porozumienia w Laosie?

Pełnomocny przedstawiciel
ks. Souphanouvonga, specjal­
ny doradca delegacji sil pa­
triotycznych na rozmowy w

Vlentiane. P. Vongvichlt od­
wiedził ks. Souvanne Phoumę.
Złożył mu gratulacje w związ­
ku z tym, że książę wyszedł
cało z próby ostatniego za­
machu. Vongvichit dokonał
wymiany poglądów z ks. Sou-
vanną Phoumą w celu rychłe­
go doprowadzenia do podpisa­
nia protokołu, do porozumie­
nia z Vlentiane 1 utworzenia
Tymczasowego Rządu Jedności

Narodowej oraz koalicyjnej
Krajowej Rady Politycznej.
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SZEFÓW OBRONY CYWILNEJ

WOJEWÓDZTWA I M. KRAKOWA

W październiku br. — w rocznicę historycznej bitwy
Lenino pierwszej polskiej Dywizji hn. T . Kościuszki — obcho­
dzić będziemy uroczyście w całym kraju 30-lecie Ludowego
Wojska Polskiego. Sekretariat KC PZPR uznając wysoką
rangę ideową i polityczne znaczenie obchodów 30 rocznicy
powstania Ludowego W’ojska Polskiego powziął uchwałę ce­
lem rozwinięcia szerokiej działalności popularyzującej trady­
cje bojowe, dorobek i działalność LWP.

Bohaterskie, bojowe tradycje naszego żołnierza zapoczątko­
wane 30 łat temu przez Kościuszkowców na bratniej ziemi

radzieckiej oraz partyzantów Gwardii i Armii Ludowej w

kraju, ich wkład w ostateczne rozgromienie faszyzmu nie­
mieckiego, duży i aktywny udział LWP w utrwalaniu wła­
dzy ludowej w Polsce i wreszcie jego aktywna praca w od­
budowie kraju i niesieniu na każdym kroku pomocy społe­
czeństwu — winny być wzorem 1 przykładem dla oddziałów

samoobrony — sił obrony cywilnej. Bojowy wysiłek i poko­
jowa służba i praca naszego żołnierza są szczególnie bliskie
ludziom obrony cywilnej. Członkowie formacji samoobrony
bardzo często wspólnie z wojskiem przychodzą z pomocą spo­
łeczeństwu w różnych losowych sytuacjach, co szczególnie
aktywnie uwidoczniło się tu na ziemi krakowskiej w dniach

tragicznych powodzi. Setki żołnierzy LWP, tych z bitewnych
szlaków II Wojny Światowej i aktywistów pokojowej pracy

są dziś działaczami obrony cywilnej. Cenną i aktywną po­
moc oddzizłom samoobrony w ich szkoleniu i realizowaniu

stojących przed nimi zadań okazują jednostki wojskowe.
Niech więc oddziały samoobrony regionu krakowskiego jako
najbliższy sojusznik Ludowego Wojska Polskiego włączą się
aktywnie do obchodów 30 rocznicy jego powstania.

Dla godnego uczczenia tego doniosłego jubileuszu żołnierza

polskiego zwracamy się z gorącym apelem do kadry do-

wódczo-instruktorskiej, całych stanów osobowych oddziałów

samoobrony 1 działaczy obrony cywilnej, aby miesiąc wrze­
sień br. uznać „miesiącem czynu społecznego obrony cywilnej
województwa i m. Krakowa” dla uczczenia 30 rocznicy Pow­
stania Ludowego Wojska Polskiego.

Niech miesiąc wrzesień będzie okresem aktywnej działal­
ności ludzi Obrony Cywilnej. Doskonaloie więc swą zdolność
obronną, bądźcie zawsze gotowi do działania w akcjach ra­
towniczych, szczególnie tam, gdzie chodzi o ratowanie ludzi,
ich mienia i mienia państwowego, pomagajcie w usuwaniu
skutków ostatniej powodzi, porządkujcie swoje wioski, osie­
dla i zakłady pracy, przodujcie w pracy zawodowej, obej­
mujcie patronaty nad mogiłami żołnierzy 1 partyzantów po­
ległych w walce z okupantem, poznajcie historię Ludowego
Wojska Polskiego i popularyzujcie ją wśród młodzieży, urzą­
dzajcie wystawy i ośrodki szkoleniowo-wystawowe obrony
cywilnej — a będzie to najpiękniejszy Wasz wkład dla ucz­
czenia pięknego jubileuszu Ludowego Wojska Polskiego.

PRZEWODNICZĄCY
PRĘŻ. WRN

EZEF OBRONY CYWILNEJ WOJEWÓDZTWA
WIT DRAPICH

PRZEWODNICZĄCY
PREZ. RN M. KRAKOWA

SZEF OBRONY CYWILNEJ M. KRAKOWA
JERZY PĘKALA
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Rolnictwo dąbrowskie
w czołówce województwa

Przemysłowy Kraków-nocą
• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT * SPORT •

Astronauci „Skylaba"
sfotografowali

wybuch na Słońcu

Załoga amerykańskiej stacji
orbitalnej „Skylab” zarejestro­
wała na taśmie filmowej naj­
większą erupcję materii sło­
necznej, jaka kiedykolwiek
była obserwowana z przestrze­
ni kosmicznej. Według pobież­
nych obliczeń, w czasie wybu­
chu materia słoneczna została
wyrzucona na odległość ponad
160 tys. km od powierzchni
Słońca, a jej objętość wynosi­
ła 3/4 objętości całego Słońca.

3M
3
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Podwyżka cen chleba
k we Francji

Francuska federacja pieka­
rzy postanowiła od dziś pod­
nieść we Francji ceny Chleba
od 6 do 10 centymów na kilo­
gramie. Podwyżka ta — spo­
wodowana jest głównie wzro­
stem cen mąki.

3
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spodarować, mechanizując
najcięższe prace.

Coraz bardziej rozwija się
hodowla. I w tej dziedzinie
mają się czym poszczycić dąb­
rowscy rolnicy. W ostatnim
roku obsada trzody chlewnej
na100hawzrosłatuz95do
108 sztuk, bydła ż 68 do 75
sztuk. Z każdym miesiącem
przybywa w tym powiecie go­
spodarstw specjalistycznych.
A tylko w rejonie działania
jednej dąbrowskiej spółdziel­
ni mleczarskiej istnieje ich
prawie 200. Coraz popular­
niejsze stają się wielkie obo­
ry i chlewnie dla kilkuset
sztuk trzody czy kilkudziesię­
ciu sztuk bydła. I w tej dzie­
dzinie gospodarowania po-
wstają pierwsze zespoły.

Do największych producen­
tów tuczników należą Stani­
sław Kochanek z Pawłowa ż
200 tucznikami, Władysław
Rusiecki z Kanny, który w

br. odstawił już 170 tuczników,
Kazimierz Muszalski z Grębo­
szowa utrzymujący 150 tucz­
ników i wielu, wielu innych.
Przybywa również odchowalni
cieląt, obór pełnych bydła
rzeźnego, ferm drobiarskich.

Ż myślą o hodowli powięk­
szono w tym roku o 50 proc,
areał uprawy poplonów, co­
raz racjonalniej gospodaruje
się na łąkach.

Oczywiście w powiecie dąb­
rowskim pozostało jeszcze
wiele do zrobienia. Uregulo­
wania wymagają przede wszy­
stkim stosunki wodne. Ale od­
wadnianie gruntów i budowa
Wałów przeciwpowodziowych
już dziś nie wystarczają. Zre­
sztą te ostatnie mimo zwięk­
szonych środków prowadzi się
w dalszym ciągu zbyt wolno i
niekompleksowo. Dziś myśleć
trzeba nie tylko o melioracji,
ale także o nawadnianiu wiel­
kich połaci żyznej dąbrowskiej
ziemi, która kryje w sobie
jeszcze poważne rezerwy.

Uregulowania wymaga rów­
nież rejonizacja upraw w tzw.

międzywalu, gdzie dotychczas
wielki trud i wysiłek rolni­
ków niszczony jest zbyt czę­
sto wzbierającymi wodami.sto wzbierającymi wodami.

W najbliższą niedzielę w

Żabnie w pow. dąbrowskim
odbędą się dożynki mające
rangę wojewódzką. Rolnicy z

całego województwa podsu­
mują tu swój roczny dorobek.
A jest ón poważny na całej
krakowskiej ziemi, (ep)

Edwin Gaudeł

NA MAPIE POGODY: Ca­
ła Europa znajduje Się pod
wpływem rozległego wyżu z

centrum nad Morzem Pół­
nocnym. Polska znajduje się
na skraju tego wyżu.

OD TATR DO BAŁTYKU:

Pogodnie, dość pogodnie,
temperatura najwyższa od 20
do22st., nocąod8do12st.
W rejonach górskich dniem
od16do20,nocąod8do10
st., wysoko w górach od 5
do 8, nocą najniższa około ze­
ro st. Wiatry słabe i umiar­
kowane, z kierunków zachod­
nich i północno-zachodnich.

PROGNOZA NA NAJ­
BLIŻSZE DNI: Polska będzie
się znajdowała w zasięgu
klina wyżowego. Pogodnie,
dość słonecznie.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godzinie 13 no­
towano: Szczecin 13, Koło­
brzeg 15, Gdańsk 17, Suwał­
ki 16. Warszawa 13, Wrocław
19, Rzeszów 13, lilaków 17,
Zakopane 13, Kasprowy
Wierch 5, Hala Gąsienicowa
8, Nowy Sącz 17, Katowice

17 st.

W STOLICACH EUROPEJ­
SKICH: Oslo 15, Kopenhaga
18, Sztokholm 11, Leningrad
14, Berlin 16, Wiedeń 20, Bu­
kareszt 28, Belgrad 28, Ate­
ny 33, Ankara 28, Rzym 32,
Lizbona 31, Paryż 24, Lon­
dyn 21 st.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. korzystna.
Warunki drogowe dobre, ra­
no widzialność ograniczona s

przez lokalne mgły, (ans) 5

5
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29-letni Edwin Gaudet, któ­
rego podejrzewa się o organi*
zowanie spisku na życie prezy­
denta Nixona jest nadal poszu­
kiwany przez policję. We wto­
rek specjalna ekipa policyjna
przeszukiwała górskie okolice

Arróyó Hondo w stanie No­
wy Meksyk. Wg doniesień a-

gencyjnych, uciekinier który
jest uzbrojony w dwa karabi­
ny ostrzelał tropiących go po­
licjantów. Biały Dom odmówił
we wtorek komentarzy na te­
mat Gaudeta.

Wg ostatnich doniesień, po­
licja w nocy straciła ślad Gau­
deta i nad ranem przerwano
pościg.

Dzień
23 sierpnia stał się

świętem narodowym Ru­
munii, bowiem wydarzenia

tego dnia, a szczególnie później­
sze, zapoczątkowały ludową re­
wolucję w tym kraju, utorowały
drogę do obalenia w grudniu 1947
r. monarchii, nacjonalizacji pod­
stawowych środków produkcji,
do rewolucji socjalistycznej.
Działo się to w specyficznych,
skomplikowanych warunkach.

Wiadomo, że faszystowska dyk­
tatura Antonescu wciągnęła Ru­
munię do wojny przeciwko ZSRR
u boku hitlerowskich Niemiec.
Naród rumuński zapłacił za to

wysoką cenę: na froncie wscho­
dnim zginęły tysiące żołnierzy
rumuńskich; wydatki wojenne,
bombardowania przez aliantów
ośrodków przemysłowych i węz­
łów komunikacyjnych, ograbia­
nie kraju przez hitlerowców —

wszystko to doprowadziło do ru­
iny gospodarkę rumuńską. Ale

jednocześnie stało się źródłem

oporu mas ludowych przeciwko
dyktatorskiemu reżimowi łona
Antonescu i jego hitlerowskim
mocodawcom. W miarę zbliża-*
nia się frontu wschodniego na­
rastał i umacniał się ruch opo­
ru.

Komunistyczna Partia Rumu­
nii jako jedyna partia w tym
kraju, od początku wojny pro­
wadziła walkę przeciwko faszyz­
mowi i wojnie, podejmując wy­
siłki zmierzające do zorganizo-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
też głowach były chustki. Tuż

przy stanowiskach pracy —

prowizoryczne szatnie. Syfon z

wodą znajduje się w trzeciej
hali, niektóre pracownice po-
zaopatrywały się w kociołki 1
same przygotowują sobie her­
batę. Brygadzista jest w sana­
torium, a jego funkcję pełni
pracownica Maria Tim. Tuż
pod jej okiem, w pomieszcze­
niu pozbawionym wentylacji i
nie zabezpieczającym przed
porażeniem prądem, Jan Ma-
ziak w kłębach szkodliwego
dymu lutował kondensatory.
Inspektor Mól wydał polece­
nie przerwania pracy. Usu­
nięty ze stanowiska został
również pracownik elektro-
wciągu w impregnowni, który
nie potrafił się wykazać za­
świadczeniem uprawniającym
do pracy przy urządzeniu.

W wydziałach panuje cias­
nota, brak dróg komunikacyj­
nych. Sprzęt przeciwpożarowy
w bakelitowni trudno dostęp­
ny, za maszynami. Tymczaso­
we zabezpieczenia zaworów
powietrza. V7 wydziale mecha­
nicznym inspektor wstrzymał
produkcję na prasie mimośro-
dowej, gdyż nie była ona przy­
stosowania do ręcznej obsługi.
Rzut oka na szlifierkę — i pa­
da polecenie jej wyłączenia,
gdyż nadmierna szczelina przy
tarczy doprowadzić mogła do
wypadku. Ustawiacz Włady­
sław Smaga nie znał numeru |

telefonu do dyspozytora. W
szatniach brak ławek, w ka­
binach natryskowych — sitek.
W pomieszczeniu elektryków
nie zabezpieczona tablica kon­
trolna, brak bolców przeciw­
porażeniowych, niesprawna
wiertarka.

Oto. wyrywkowa zaledwie li­
sta niedociągnięć z kilku wy­
działów „Telpodu". Jak widać
— przyjdzie tu nad niejednym
popracować...

W „ARTIGRAPHIE” przy
ul. Prądnickiej Władysław No­
wak kierownik zmiany, wszę­
dzie był „dopiero co”, ale do
końca naszego pobytu się nie
zjawił. Nawet straż przemy­
słowa nie potrafiła go odna­
leźć. A tymczasem w warszta­
cie mechanicznym dwóch pra­
cowników pracowało bez nad­
zoru, a kobiety w szynkowni
skarżyły się na brak picia i złą
wentylację. W ubikacji brak
światła, niesłychany brud i fe­
tor. Na podwórzu stał rozłado­
wany saturator. Jedna z ko­
biet, posiadająca dwoje dzieci
w wieku do 14 lat, przed dwo­
ma miesiącami była zatrudnia­
na na nocnej zmianie, pomimo
że ustawa tego zabrania. Chę­
tnie byśmy o tych lub innych
sprawach, np. o bałaganie i
nieporządkach w obejściu, po­
rozmawiali z kierownikiem
Nowakiem, ale nie udało się go
odnaleźć do końca zmiany.

KONRAD STRŻELEWICZ

Międzynarodowe Sympozjum w Krakowie

95 Słowianie i ich sąsiedzi”
Komitetu

Studiów
i

(Inf. wł.). 28 bm. roapocznie
w Krakowie obrady Międzyna­
rodowe Sympozjum
Nauk Historycznych, Między­
narodowej Komisji
Słowiańskich nt. „Słowianie
ich sąsiedzi. Od Renesansu do
czasów współczesnych”.

Komisja Studiów Słowiańskich
— jak w skrócie określają nau­
kowcy tę organizację, powstała
w r. 1950 w Paryżu. W jej pra­
cach uczestniczą naukowcy z 21

krajów, w tym z 2 pozaeuropej­
skich. Raz ńa 5 lat obraduje
Międzynarodowy Kongres Nauk

Historycznych.
Prezesem Międzynarodowej

Komisji Studiów Słowiańskich

jest uczony radziecki prof. S. A.

Nikitin, który jednak z powodu
choroby nie będzie mógł u-

czestniczyć w obradach. Jego
fupkcję przejmie wiceprezes
Komisji, potoki uczony, profesor
UJ — H . Batowski. Stroną or­
ganizacyjną kieruje pracownik
UJ — doc. Wł. Serczyk.

Podczas obrad sympozjum
wygłoszonych zostanie 20 refe­
ratów (w tym 7 przez uczo­
nych polskich). Po raz pierwszy
w historii istnienia Komisji re­
feraty zostaną opublikowane w

druku.

W posiedzeniu Komisji zapo­
wiedziało udział ponad 50 histo­
ryków reprezentujących 17 kra­
jów. (jmc)

Książeczki PKO w Krakowskiem rozlosowane

W „fiatem" - w świat
(Inf. wł.) . Tytułem uzupełnie­

nia naszych poprzednich infor­
macji dotyczących numerów

szczęśliwych książeczek PKO,
uprawniających do nabycia
polskiego „fiata 126 p” jeszcze
w bieżącym roku — publikuje­
my dziś pozostałe numery ksią­
żeczek, wylosowane w oddzia­
łach PKO w Olkuszu, Oświęci­
miu, Suchej Beskidzkiej, Tarno­
wie, Wadowicach, Zakopanem 1

Żywcu. Oto one: O/PKO Olkusz
860.626 F, O/PKO Oświęcim

511,921 F, 512.268 F, O/PKO Su­
cha Beskidzka 512.660 F, O/PKO
Tarnów 851.829 F,
O/PKO ’

514.652 F,

513.549 F,
Wadowice, 862.736 F,

, O/PKO Zakopane
515.408 F, 515.380 F, O/PKO Ży­
wiec 516.222 F.

Jak się dowiadujemy, małe

polskie „fiaty” jeszcze W br.

pojawią się na europejskich
szosach. Jeden z posiadaczy
szczęśliwych książeczek zamierza

nowym autem wyruszyć pod ko­
niec roku do... Hiszpanii, (pw)

Uwaga na muchomory sromotnikowe!

W kraju wystąpiły
liczne zatrucia grzybami
Główny inspektor sanitarny

komunikuje: W ciągu ostatnich

tygodni rejestruje Się w kraju
liczne zatrucia grzybami.

Wiele zatruć związanych jest
ze spożyciem muchomora sro-

motnikowego, powodującego za­
trucia o ciężkim
Szczególnie ciężkie
grzybami obserwuje
Ci.

Przyczyną zatruć
stateczna znajomość ;

niejadalnych gatunków

przebiegu,
zatrucia

się u dzie-

jest niedo-

jadalnych i

grzy-

bów, a zwłaszcza mylenie gą­
sek — zielonek i niektórych ga­
tunków surojadek z muchomo­
rem sromotnikowym. Ostrzega
się więc przed zbieraniem 1 spo­
żywaniem grzybów nieznanych
lub wątpliwych pod względem
przydatności do spożycia!

W przypadku wystąpienia w

różnym czasie po spożyciu grzy­
bów bólów brzucha, wymiotów,
biegunki, należy niezwłocznie

zgłaszać się do lekarza, nie su­
gerując się ewentualną, przejś­
ciową poprawą stanu zdrowia.

23 bm święto narodowe Rumunii

Sierpniowa karta historii

Kierzkowski
mistrzem Swata
Wspaniałym sukcesem repre­

zentanta Polski — Janusza Kie-

rzkowskiego rozpoczęły się ko­
larskie mistrzostwa świata w

San Sebastian. W wyścigu na

1060 m Polak zdobył złoty me­
dal, uzyskując czas 1.07,51.

Janusz Kierzkowski zdecydo­
wanie górował nad konkurenta­
mi. Zdobywca srebrnego medalu
i- mistrz świata z 1970 r. — Ed­
ward Rapp uzyskał czas 1.08,08.
Brązowym medalistą został mło­
dy kolarz holenderski Hermann
Ponsteen — 1.08,33. Warto przy­
pomnieć, że na Igrzyskach Olim­
pijskich w Monachium Kierz­
kowski żajął 5 miejsce w tej
konkurencji, a podczas olimpia­
dy w Meksyku — zdobył brązo­
wy medal.

Ok. 3 tys. widzów zebranych
W środowy wieczór na trybunach
stadionu Anoeta oklaskiwało

zwycięstwo polskiego kolarza.

Reprezentanci Polski star­
towali w tym dniu także w in­
dywidualnym wyścigu na 4 tys.
m. na dochodzenie. Niestety nie
odnieśli oni sukcesów, uzyskali
słabe czasy i nie zakwalifikowa­
li się do ćwierćfinałów. Jerzy
Głowacki miał 20 wynik dnia —

5.02,30, a Jan Faltyn — 21 —

5.02,49. W konkurencji tej star­
towało 35 kolarzy.

Cenek na trasie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Sącza Cendk Kapłaniak powie­
dział reporterowi „Gazety”:
„Wierzę że uda mi się osiągnąć
sukces i zrealizmję swe życiowe
zamierzenia. Będzie mi o wiele

łatwiej zmagać się z żywiołem bo

przecież towarzyszą mi myśla­
mi tysiące czytelników „Gaze­
ty”. Oni są pewni że zwyciężę
i nie mogę ich zawieść”.

Tekst 1 fot.: ST. ŚMIERCIAK

Zgłoszenia
do XVIII Rajdu

Szlakami Lenina

Organizatorzy XVIII Tury­
stycznego Rajdu Szlakami Leni­
na podają do wiadomości, że
termin zgłoszeń do Rajdu prze­
dłużono do 6 września br.

Jak dowiadujemy się, do tej
największej imprezy turystycz­
nej w naszym kraju, zgłosiło się
już ponad 4 tys., turystów, któ­
rzy startować będą na trasach

wysokogórskich, nizinnych, ko­
larskich i motorowych.

Powódź w Meksyku

Miasto Irapuato
przestało istnieć

(S) ♦ Liczba śmiertelnych ofiar

katastrofalnej powodzi w Mek­
syku wzrosła do 42, a zaginio­
nych do 300. Zniszczone zostało
miasto Irapuato w stanie Gua-

najuato. Ulewne deszcze, które

padały w Meksyku przez cały
ubiegły tydzień, spowodowały
wezbranie i wylew rzek w 6
stanach. 200 tys. osób pozbawio­
nych zostało dachu nad głową,
żywności i wody do picia.

♦ Tragiczna katastrofa zdarzy­
ła się w pobliżu miejscowości
Tcramj we Włoszech, gdzie do­
szło do zderzenia dwóch pocią­
gów, z których jeden załadowa­
ny był materiałem skalnym prze­
znaczonym do budowy tunelu.
4 robotników znalazło śmierć

ped rumowiskiem kamieni, któ­
re wysypały się z wykolejo­
nych wagonów.

❖ We wschodniej Kolumbii
rozbił się samolot należący do
linii lotniczych tego kraju z 17
osobami na pokładzie. Tylko 3

osoby uratowały się.

polskiej ekipy
W ósmym dniu moskiewskiej

Uniwersjady ekipa polska zdo­
była dziesiąty medal. „Brąz” wy­
walczyły pclskie florecistki: Ha­
lina Balon, Ludmiła Bortnowska,
Kamilla Składanowska, Barbara

Wysoczyńska i Delfina Olek.
Nasze dziewczęta, zmobilizowa­

ły się o postarały o cenne zwy­
cięstwo nad Węgierkami 9:1 w

meczu o trzecie miejsce. Naj­
pierw, w półfinale Balon, Bort­
nowska, Składanowska 1 Wyso­
czyńska jeszcze raz zmierzyły
się z reprezentantkami ZSRR. W

eliminacjach z tą samą drużyną

nasze florecistki przegrały 1:9.
W półfinale natomiast — 5:9.

Finał floretu drużynowego ko­
biet: Rumunia — ZSRR 9:3.

Nie powiodło się niestety na­
szym zespołom w grach zespoło­
wych. Siatkarze wystartowali
niepomyślnie do ■walki o medale
w finałowej grupie. Przegrali oni
z dysponującą żelazną kondycją
szóstką Korei Południowej 1:3

(13:15, 15:11, 10:15, 5:15). W dru­
gim meczu finału siatkarze ZSRR

pokonali Kubańczyków 3:0 (15:12,
15:7, 15:13).

Wa z tńlo HroKów
przeciwko Gwardii

Wisła może i powinna — po­
wiedział dziennikarzom na kon­
ferencji prasowej prezes GTS
Wisła — płk. Stanisław Wałach

odgrywać czołową rolę w pol­
skim piłkarstwie, być równym
partnerem najsilniejszych zespo­
łów naszego kraju. A my ze

swej strony dodajmy, że w klu­
bie tym zrobiono wszystko, aby
stworzyć silny 1 jednolity zespół
piłkarski, który o swoich war­
tościach dał znać nie tylko w

rozgrywkach ekstraklasy, ale
także Pucharze Lata, zdobywa­
jąc pierwsze miejsce w swej
grupie oraz w ostatnich meczach

sparringowych.
W Wiśle zdały egzamin kon­

cepcje oparcia pierwszego zespo­
łu w większości na własnych
wychowankach oraz wyszkolę-'
nia bezpośredniego, silnego za­
plecza, które jest w stanie uzu­
pełnić ewentualne luki wynikłe
z nieprzewidzianych sytuacji,
jak np. kontuzji. Mówili o tym
trener klubu J. Steckiw, kie­
rownik sekcji Z. Gliński, kie­
rownik drużyny E. Kosiba, le­
karz J. Jasieński.

Niezwykle ważnym momen­
tem obok zajęć treningowo-
szkoleniowych było dążenie
działaczy Wisły do wytworzenia
odpowiedniej atmosfery sprzyja­
jącej należytej pracy. Ta spo­
wodowała, że ogromna więk­
szość piłkarzy wykazuje dużą

ambicję do gry oraz przywiązać
nie do barw klubu, który stwa­
rza im nie tylko możliwość u-

prawiania sportu, ale także zdo­
bywania nauki czy zawodu.

Piłkarze Wisły w zasadzie nie
mieli przerwy w cyklu szkole-

niowo-treningowym. Brali u-

dział w Pucharze Lata a potem
przebywali na obozie w Bukow­
nie. Zespół — zdaniem trenera
— jest dobrze przygotowany
pod względem kondycyjno-wy-
trzymałościowym do nowego se­
zonu piłkarskiego i nie powinien
sprawić zawodu w pierwszym
ligowym pojedynku jaki rozegra
w najbliższą sobotę z warszaw­
ską Gwardią.

Już dziś możemy podać, żo
Wisła wystąpi w Warszawie z

trójką swoich kadrowiczów: A.

Szymanowskim, Musiałem (obaj
grali przeciwko Bułgarii) i
Kmiecikiem, który wyleczył już
swoją kontuzję, jakiej nabawił
się podczas amerykańskiego
tournee. Ponadto w skład, zespo­
łu, który wyjedzie do stolicy,
wchodzą: Gonet, Adamczyk, H,
Szymanowski, Płonka, Macule-
wicz, Polak, Garlej, Obarzanow-
ski, Lendzion, Sarnat, Kusto,
Kapka.

Ponadto w I lidze spotkają
się: Odra — Legia, Szombierki
— Górnik, Śląsk — ŁKS, Lech
— Pogoń, Stal Mielec — ROW,
Zagłębie Sosnowiec — Zagłębie
Wałbrzych, Ruch — Polonia, (m)

Skromny dorobek

Pierwszy punkt Garbarni
Piłkarze Garbarni zdobyli

wczoraj pierwszy punkt w roz­
grywkach drugoligowych, remi­
sując na własnym boisku ze

Spartą Zabrze 0:0. Spotkanie
stało na słabym poziomie. Za-
brzanie grali od początku poje­
dynku defensywnie, atakując
tylko z wypadów. Natomiast

„garbarze” chcieli za wszelką
cenę wzbogacić się o dwa punk­
ty.

Same chęci jednak nie wy­
starczą. Krakowianie są wciąż
w słabej fermie. Obserwowaliś­
my dziesiątki niecelnych podań,
w poczynaniach piłkarzy Gar­
barni brak było ładu, zabrakło

piłkarza, który potrafiłby umie­
jętnie pokierować akcjami ofen­
sywnymi. Był to już trzeci
mecz ligowy, w którym „gar­
barze” nie zdobyli
bramki.

Garbarnia: Draus,
rod, Kałiszka, Lupa,
tuch (od 59 min. Macała), Piwo­
warczyk, Polonek, Putaj (od 45
min. Pilarski), Burak.

(TG)

ani jednej

Piper, He-

Weiss, Dep-

Hutnik znów remisuje
Tylko Jeden punkt zdobyli

wczoraj piłkarze Hutnika, któ­
rzy w meczu o mistrzostwo U

ligi zremisowali na własnym
boisku z poznańską Wartą 1:1

(0:0).
Samo spotkanie było mało In­

teresujące. Wprawdzie gospoda­
rze przez większą część spotka­
nia mieli dość wyraźną przewa­
gę i wiele dogodnych sytuacji
na zdobycie bramek (Stokłosa,-
Ankus, Sacher) lecz dyspozycja
strzałowa napastników pozosta­
wiała sporo do życzenia.

Z nielicznych wypadów goś­
ciom udało się zdobyć w 54 min.

gry prowadzenie po celnym
strzale Janusa.

Dopiero w 75 min. gry gospo­
darze egzekwowali rzut rożny,
z którego wyrównującą bramkę,
zdobył Szewczyk.

Hutnik: Drewniak, Stępkow­
ski, Bielewicz, Krzyżanows&i,
Szewczyk, Ząbek, Sacher
min. Szumieć), Stokłosa,
czny, Ankus, Francuziak
min. Kobierski).

(od 73
Konie-

(od 48

(ap)

W

Wania szerokiego ruchu antyfa­
szystowskiego. Mimo sprzeciwu
elementów kapitulanckich w Ko­
mitecie Centralnym, znaczna

część kadry, kierowanej przez
G. Gheorgiu - Deja (od sierpnia
1943 r. przebywał w więzieniu)
przystąpiła do przygotowania po­
wstania zbrojnego. W kwietniu
1944 r. usunięto z kierownictwa

partii elementy kapitulanckie,
stwarzając warunki dla zjedno­
czenia antyfaszystowskich sił.

Ważnym wydarzeniem wiosny
1944 r. było utworzenie Jednoli­
tego Frontu Robotniczego z u-

działem partii socjaldemokraty­
cznej, a w maju zawarto poro­
zumienie z grupą Tatarescu, re­
prezentującą tę część burżuazji,
której interesy ucierpiały z po­
wodu panowania niemieckich

monopoli. Należy zwrócić uwa­
gę, że W tyta okresie wojska ra­
dzieckie wyzwoliły już północno-
wschodnie rejony Rumuniii. Nie

ulega też wątpliwości, że roz­
wój sytuacji na frontach wywarł
zdecydowany wpływ na stanowi­
sko patriotycznych kół oficer­
skich, które szukając dróg u- I

także roz-

i sferami

sprawie

chronienia Rumunii przed kata­
strofą narodową nawiązały kon­
takty z komunistami.

Komuniści podjęli
mowy z królem
dworskimi w

wspólnego wystąpienia przeciw­
ko klice Antonescu. To zaskaku­
jące porozumienie było możliwe

dlatego, że król i jego dwór, wi­
dząc nieuchronność klęski, prag­
nęli uniknąć odpowiedzialności
za wciągnięcie Rumunii do woj­
ny po stronie hitlerowskich Nie­
miec, przywdziewając patrioty­
czne szaty zbawców ojczyzny.
Były też inne względy. Otóż na

kilka tygodni przed wielką o-

fensywą radziecką na froncie
rumuńskim, Churchill rozwinął
ożywioną działalność, mającą na

celu utworzenie drugiego fron­
tu na Bałkanach. Planował

przeprowadzenie desantów przez
Turcję i Grecję. Akcja ta zosta­
ła jednak opóźniona, gdyż wy­
magała zgedy Roosevelta. Pro­
blem ten miał być .omówiony na

spotkaniu w Quebeck we wrześ­
niu 1944 roku. Dlatego termin

przeprowadzenia operacji wy-

znaczony został na 14 września.

Szybsze niż przewidywano w

Londynie wkroczenie armii ra­
dzieckiej do Rumunii przekre­
śliło nadzieje brytyjskich i ame­
rykańskich monopoli naftowych.
Miały one powody do szczegól­
nego zainteresowania Rumunią.
We wrześniu 1946 r. w czasie ro­
kowań o zawarcie traktatu po­
kojowego, delegat rumuński dr
Mauer oświadczył, że wielkie to­
warzystwo amerykańskie w Ru­
munii, . „Romano - Americana”

osiągnęło tylko w 1943 r. 726 min
lei czystego zysku, a brytyjski
koncern „Astra Romana” — 840
min czystego zysku. Odbiorcą tej
nafty była armia hitlerowska.

20 sierpnia rusza front. Potęż­
ne uderzenie armii radzieckiej
w rejonie Jass i Kiszyniowa, o-

krążenie i zniszczenie wielkiego
ugrupowania hitlerowskiego w

tym rejonie oraz szybkie posu­
wanie się armii radzieckiej w

głąb terytorium Rumunii przy­
spieszyło wybuch powstania. 23

sierpnia 1944 r. wojska garnizo-

Wojskowego kierowanego przez
komunistów, przystąpiły do zaj­
mowania punktów strategicznych
w stolicy Rumunii. Rano 31

sierpnia ulicami wyzwolonego
już Bukaresztu przemaszerowały
oddziały radzieckie oraz I ru­
muńska Ochotnicza dywizją im.
Tudora Vladimirescu. Przeszły
w marszu na zachód w pogoni
za wycofującą się pospiesznie ar­
mią niemiecką. Wspólnie z od­
działami radzieckimi VII korpus
rumuński szturmował później
Budapeszt, rumuńska IV armia

przez cztery miesiące toczyła cię­
żkie walki w północno - wschod­
niej części Węgier, 16 dywizji
rumuńskich, wraz z oddziałami
Armii Czerwonej i armii pol­
skiej wyzwalało Czechosłowację.

Historyczne
znaczenie po­

wstania zbrojnego polega
na tym, że zapoczątkowało

ono w Rumunii rewolucję ludo­
wą. Obalenie faszystowskiej dyk­
tatury utorowało rumuńskiemu
ludowi drogę do zwycięstwa nad
klasami wyzyskującymi, stwo­
rzyło warunki do zbudowania-

■nowej, socjalistycznej Rumunii.
Ale walka rumuńskiej klasy ro-_

botniczej z reakcją nie zakoń­
czyła się wraz z wyzwoleniem
kraju. Dopiero w grudniu 1947
r. abdykował król Michał i pro­
klamowana została Rumuńska

Stal St. Wola — BKS Biel­
sko 1:0 (1:0), Wisłoka — Piast
0:0, Urania — GKS Tychy 1:0
(1:0), GKS Jastrz. — Stal Rz.
3:9, Zastał — GKS Kat. 0:1
(0:1), Wojkowice — AKS Niw­
ka 1:2 (1:0), Metal — Star 2:1
(1:1).

1. Urania
2. Metal
3. GKS Tychy
4. BKS Bielsko
5—6. Piast

Sparta
Stal St. Wola
GKS
Stal
AKS
Star
GKS
Garbarnia
Wisłoka
Zastał
Wojkowice

7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

Kat.
Rz.
Niwka

Jastrz.

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

6
5
4
4
4
4
4
4
3
3
2
2
1
1
1
1

4—1
5—2
8—1
4—2
3—1
3—1
4—3
3—2
4—3
4—4
4—5
1—3
0—4
1—5
1—7
0—5

Stomil — Zawisza 0:1 (0:0),
Włókniarz B. — Widzew 0:0,
Avia — Arka 1:2 (0:0), Lubli-
nianka
(0:0), Lechia —Motor 1:1 (1:0),
Arkonia — Ursus
Bałtyk — Gwardia

1. Arka
2. Widzew
3. Ursus
4. Stoczniowiec
5. Lechia

Bałtyk
Arkonia
Motor
Zawisza
Lublinianka

11—12. Gwardia
Włókniarz

13. Hutnik
14. Warta
15. Avia
16. Stomil

6.
7.
8.
9.

10.

Stoczniowiec 0:1

0:1 (0:1),
przełożony.

355—3
344—1
344—2
2
2
2
3
3
3
3
2
3
3
3
3
3

B.

4
3
3
3
3
3
2
2
2
2
2
1
1

2—9
4—1
3—2
5—5
4—4
3—3
5—4
3—4
3—4
4—7
3—7
2—5
1—5

usŁasał-aii

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe w dniu 12 sierpnia
1973 r. zmarł, w wieku 51 lat

- -- -- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- ---

nu bukareszteńskiego i oddziały Republika Ludowa.

bojowe, na rozkaz Komitetu' LONGIN ZARĘBA

druh harcmistrz EMIL GLANOWSKI
długoletni instruktor i działacz Komendy Hufca ZHP im.
Bohaterów Powstania Styczniowego w Olkuszu, odzna­
czony za działalność harcerską Krzyżem Zasługi dla ZHP
oraz Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”.

W Zmarłym tracimy oddanego społecznego wychowawcę
młodzieży, zasłużonego instruktora harcerskiego oraz nie­
odżałowanego kolegę.

ZUCHY, HARCERKI, HARCERZE
I INSTRUKTORZY HUFCA ZHP — OLKUSZ
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Samolot powrócił z trasy. Teraz trzeba sprawdzić jego
mechanizmy, aby był znów sprawny do lotu. Przeglądu
dokonuje kpt. Józef Wilk.

Kpt. pilot I klasy Wiesław Kijak już 20 lat życia spę­
dził za sterami samolotów różnych typów. Jest dowódcą
nowoczesnego samolotu typu „IŁ”. A po pracy chętnie
przesiada się na... „skodę”.

St. szeregowy Mieczysław Zdunfak należy do tych, któ­
rzy czuwają nad sprawnością lotu na ziemi. Od niego i

jego kolegów mechaników zależy powodzenie w wyko­
nywaniu zadania.

Święto polskich skrzydeł

LOTNIKÓW DZIEŃ POWSZEDNI
W A » czoraj lotniczy Wicherek zapowiedział sprzyjają-
ł A / ce warunki atmosferyczne. Od tej chwili załogi'
% ! klucza samolotów dowodzonych przez majora

w W Konrada Mękalskiego żyły zbliżającym się lotem,
f V Przez ostatnie kilka dni bowiem dla nich nie było

zajęcia. Chmury przeszkadzały.
Nie, nie oznacza to, że lotnicy wojskowi dosiadają swych

maszyn tylko w wypadku bezchmurnej pogody. Dla nich nie
może być żadnej przeszkody. Noc czy dzień, słońce czy deszcz
— ich maszyny są zawsze gotowe do startu, a lotnisko do
przyjęcia innych maszyn. Dla nich niestraszna jest żadna

. sytuacja. Zawsze czuwają nad bezpieczeństwem polskiego
nieba.

Ale klucz majora K. Mękalskiego ma do wykonania szcze­
gólne zadanie — zrobienie zdjęć fotograficznych kraju z

wysokości kilku tysięcy metrów. W takiej operacji chmury
są przeszkodą. Nawet najmniejsze przysłony mogą zaciem­
nić obraz, a wówczas fotografia nie będzie wiernym odbi­
ciem.

— Tylko nad morzem udało nam się wykonać zdjęcia
szybko i dokładnie. Tam panowała pogoda bezchmurna przez
szereg dni — stwierdza jeden z najlepszych nawigatorów
jednostki kapitan Władysław Kubik. — W miarę przesu­
wania się na południe, warunki się pogarszały...

Oto na płycie lotniska siada srebrzysty AN, dowodzony
przez majora Ryszarda Drozda. Wykonał lot patrolowy nad
rozległym obszarem kraju. Warunki' uniemożliwiają robienie
zdjęć. Może jutro się uda?

Stacja Meteorologiczna. Stąd często pochodzą komunikaty
podawane przez radio i prasę. Placówka ta służy zarówno

..lotnictwu cywilnemu.jak i wojskowemu, rolnikom i wcząso-
. wieżom. To od jej ustaleń zależy plan ćwiczeń dnia następ­

nego.
W niewielkim pokoiku równie mała aparatura, raczej sza­

fa kryjąca wewnątrz skomplikowane urządzenia. Tu obser­
wuje się i bada sytuację meteorologiczną, tu zbiera się mel­
dunki z licznych punktów rozsianych po kraju. Co pewien
czas włączają się dalekopisy przyjmujące zakodowane w

liczbach meldunki. Nanosi się je na wielkie arkusze poru-
brykowanego papieru, a potem przenosi na mapy. Dopiero
wówczas można odczytać przewidywaną pogodę. Przeciętne­
mu śmiertelnikowi liczby te nic nie mówią, natomiast chor.
Zenon Włodek, kierownik stacji, swobodnie odczytuje: jutro
zachmurzenie niewielkie, temperatura w granitach 25 stopni,
wiatry umiarkowane...

Czy będzie można wykonać loty w celu zrobienia zdjęć —

okaże się dopiero w godzinach późniejszych.
*

Dochodzi godzina jedenasta. Nad lotniskiem pokazuje się
eskadra niewielkich samolotów. Za chwilę po kołowaniu na

betonowych pasach ustawiają się na wyznaczonych miej­
scach. Równiutko jak pod sznurek. W AN-ach otwierają się
drzwiczki. Załogi samolotów opuszczają wnętrza. Jest i do­
wódca eskadry major Edward Charyszyn. Krótkie meldunki
z wykonanego zadania — i ocena ćwiczeń. Tym razem eska­
dra pracowała na usługach jednego z oddziałów wojsk po-
wietrzno-desantowych. O godzinie czwartej rozpoczęły się
skoki na ćwiczebnym lotnisku. Dla tego rodzaju zajęć pogo­
da idealna. Można więc było wykonać po kilkanaście lotów,
przewożąc tych, którzy doskonalili swe umiejętności spado­
chroniarskie. Ćwiczenia przebiegły sprawnie. Padają słowa

pochwały. Wszyscy wykonali dobrze swoje zadania, ale na

szczególne wyróżnienie zasłużyli piloci: młodszy chorąży Jó­
zef Michalak, por. Andrzej Mazurkiewicz, mł. chor. Ryszard
Mazurek. Absolwenci dęblińskiej „Szkoły Orląt”. Drugi rok

latają samodzielnie.
Za chwilę jeszcze krótkie omówienie ćwiczeń, ustalenie

zadań na dzień jutrzejszy. Wszystko wskazuje na to, że znów
trzeba będzie wstać o godzinie trzeciej nad ranem.

Za wzorowe wykonanie zadań w czasie ćwiczeń Jednostka
lotnicza i1 poszczególni lotnicy otrzymali wiele wyróżnień i

pochwał od swych przełożonych. Dobrze strzegą polskiego
nieba i granic kraju. Ich umiejętności są wysoko cenione w.

armiach Układu Warszawskiego.
Ale o lotnikach w wojskowych mundurach coraz częściej

słyszy się także przy okazji wykonywania ważnych zadań

gospodarczych. Jednostka transportowa coraz częściej świad­
czy usługi dla naszego przemysłu, rolnictwa i handlu zagra­
nicznego. Pamiętamy, jak przed dwoma laty na halickim
lotnisku w Krakowie codziennie lądowały samoloty z egip­
skimi pomidorami. Ba, w okresach popularnych imienin zi­
mą w kwiaciarniach krakowskich mogliśmy kupić

‘

kwiaty
ścięte tego dnia rano gdzieś pod Kairem.

Innym razem znów z kraju wieziono do Francji żywe za­
jące i kuropatwy odławiane na podkrakowskich polach przez
naszych myśliwych. W okresie letnim bardzo popularne są
przewozy świeżych truskawek, jagód, malin i innych owo­
ców do krajów zachodnich. Coraz częściej latają do Włoch
żywe... buhajki. Z Węgier znów przywozi' się jednodniowe
pisklęta dla hodowców drobiu.

Z każdym rokiem wydłuża się lista towarów przewożo­
nych samolotami. Lotnicy służąc dobrze krajowi coraz bar­
dziej wspierają swą pracą jego gospodarkę.

— Jeden z ważnych zakładów w kraju potrzebował pilnie
skomplikowanych urządzeń, które zakupiono w Japonii. Dro­
gą morską potrzebowano na przewiezienie 15-tonowego ła­
dunku około trzech miesięcy. Tymczasem każdy dzień po­
stoju zakładu to kolosalna strata dla gospodarki narodowej.
Podjęliśmy się więc operacji przerzucenia tych urządzeń z

Japonii do kraju — opowiada mjr dypl. pil. Józef Kabycz.
— Wszystko przebiegło pomyślnie dzięki' wielkiemu do­
świadczeniu pilotów i sprawności' naszych maszyn. Urządze­
nia dotarły do kraju w ciągu 6 dni.

Kiedy dzisiejszej nocy usłyszycie znów charakterystyczny
warkot w górze, przypomnijcie sobie o tym, że żołnierze w

Stalowych mundurach ćwiczą przez pełne 24 godziny na do­
bę. Po to, aby skutecznie bronić polskiego nieba w razie po­
trzeby, aby coraz lepiej, służyć społeczeństwu w warunkach •

pokoju.
EDMUND PIEKARZ

zdjęcia:
OTTO LINK

Mł. chor. Józef Michalak' należy do najmłodszych pilotów. Na zdjęciu: ze swoim
dowódcą mjr. Edwardem Charyszynem.

Patrolowy lot wykonany. Dowódca klucza (drugi z prawej) mjr Konrad Mękalski
omawia z załogą jego przebieg.

Nowe książki I
D. M. Proektor — AGRESJA

I KATASTROFA, Wyd. Książka
1 Wiedza, s. 666, cena 90 zł. Pra­
ca ukazująca rolę i działalność

niemieckiego kierownictwa woj­
skowego podczas II wojny świa­
towej

Jerzy J. Wiatr — SPOŁE­
CZEŃSTWO, POLITYKA, NAU­
KA, Wyd. Książka i Wiedza, s.

281, cena 35 zł. Tematem książ­
ki są związki polityki z prze­
mianami społecznymi.

W. P. Tugarinow — TEORIA
WARTOŚCI W MARKSIZMIE,
Wyd. Książka i Wiedza, s. 207,
cena 20 zł.

Wojciech Pomykało — SO­
CJALISTYCZNA STRATEGIA

WYCHOWANIA, Wyd. MON,
seria „Ideologia — polityka —

obronność”, s. 169, cena 7 zł
Cezary Leżeńsiki — PARTY­

ZANCKA OFENSYWA NAD

WISŁĄ. Wyd. Lubelskie, seria

„Miniatury”, s. 157, cena 8 zł.
PRZYJACIELSKA WIZYTA

— Leonid Breżniew w Warsza­
wie, .11—12 maja 1973, Wyd.
Interpress, s. 124, cena 10 zł.
Liczne zdjęcia.

Z POLA WALKI — kwartal­
nik poświęcony dziejom ruchu

robotniczego, Nr 1(61) 1973 r. f
Wyd. Książka i Wiedza, s. 252, I

cena 20 zł

(63)

— Niech pan nie udaje, że pan nie
znał pielęgniarki Elżbiety Rafalskiej.
Ze szpitala przy Zielnej. Asystowała
przy pańskiej operacji.

— Siostra Ela. To ona nie źyje?
— Zabito ją dwudziestego czwarte­

go czerwca. W sobotę około północy.
Na skrzyżowaniu Stołecznej i Kra­
sińskiego uderzyła ją taksówka ba­
gażowa. Tym razem pan już nie
spudłował, jak przed miesiącem przy
polowaniu na Maliszewskiego. Dzie­
wczyna zmarła w szpitalu po paru
godzinach.

— To są pańskie fantazje, panie
majorze. Pan powinien pisać powieści
kryminalne. Pan się marnuje w mi­
licji.

— Być może, ale o tym nie pan
będzie decydował — odpowiedział
zimno oficer.

— Mam „trabanta”. Sam pan
dobrze wie, że gdybym tym wózkiem
wpadł na kogoś, prędzej bym siebie
zabił.

— Toteż jechał pan nie „traban­
tem”, ale taksówką bagażową. Od-.

powiednio dużą i ciężką. W sam raz

dobrą do urzeczywistnienia morder­
czych zamiarów.

— Nie mam taksówki. Skąd bym
ją wziął?

— Z parkingu na Kopernika. Co
wieczór tam stoi. Było ciemno i
niedokładnie starł pan z niej ślady
krwi. Nie mógł pan pozostawić wozu

w tym samym miejscu, bo już ktoś
inny zaparkował tam swój samochód.
Właściciel bagażówki, Antoni Sło-
miakj od razu spostrzegł, że ktoś
używał jego wozu. Kiedy odkrył
ślady krwi, zgłosił to milicji. Eksper­
tyza potwierdziła, że jest to krew
ludzka, a grupa odpowiada grupie
krwi pielęgniarki. Zidentyfikowano
także parę włosów znalezionych na

masce samochodu i włókna z sukien­
ki, którą Rafalska nosiła w dniu
śmierci. To są dowody, że morderca
pielęgniarki posłużył się taksówką
Słomiaka.

— Ale nie dowody, że ja siedziałem
w tej taksówce.

— Pan doskonale wiedział, te

bagażówka będzie stała na parkingu
aż do poniedziałku rano, bo właści­

ciel nigdy jej nie używa w soboty
i niedziele. Nie sztuka otworzyć taki
samochód i podłączyć przed stacyjką.

— Pan musi dowieść, że to ja
zrobiłem. Takie są chyba przepisy
prawa?

— Pan dobrze zna kodeks karny.
Może się to panu przydać już nie­
długo. Gdzie pan był w sobotę
dwudziestego czwartego czerwca?

— Gdzie miałem być? Normalnie
w domu. Oglądałem telewizję.

— Żona była w domu?
— Nie. Poszła z córką na imieniny

teściowej. Tam nocowały.
— A pan nie poszedł?
— Nie jestem zakochany w teścio­

wej. Jakoś udało mi się wyłgać od

tych odwiedzin.
— Szkoda.
— Co, u diabła, tak panu zależy

na tym, abym chodził do teściowej?
— zirytował się Senowicz.

— Mnie nie zależy, ale wtedy
miałby pan alibi. Nie mógłbym panu
udowodnić, że pan wziął taksówkę
Słomiaka i zabił Rafalską.

— Powtarzam, cały czas siedziałem
w domu.

— Kto to może potwierdzić? Roz­
mawiał pan z kimś przez telefon?

— Z nikim nie rozmawiałem.
— Dobrze. Dwudziesty czwarty

czerwca mamy załatwiony. Gdzie pan
był w dniu czternastego czerwca?

Pomiędzy szóstą a siódmą?
•— A bo ja wiem? Nie prowadzę

dziennika zajęć ze ścisłym zapisywa­
niem godziny po godzinie.

— Radze jednak sobie przypom­
nieć.

— Chyba... chyba poszedłem nad
Wisłę.

— Chyba czy na pewno?
— Na pewno.
— Kogo pan tam spotkał?
— Nie przypominam sobie.
— Znowu brak alibi — stwierdził

krótko oficer milicji. — Jedźmy
dalej. Na Maliszewskiego dokonano
także jednego nieudanego zamachu.
Również taksówką bagażową. Mali-.
szewski upierał się, że widział pana
wtedy za kierownicą. A w każdym
razie kierowca miał brodę. Pana
żona powiedziała mi, że w tym dniu
byli u was goście. Jej kuzynka z mę­
żem. Wyszli gdzieś po dziesiątej. Pan
wyszedł razem z nimi, aby ich od­
prowadzić.

— To się zgadza. Oni na pewno
to potwierdzą.

— Gdzie mieszkają ci krewni?
— Przy placu Teatralnym, w tych

wysokich blokach.
— Pan ich odprowadził aż do

domu? Proszę mówić prawdę. To
przecież łatwo sprawdzić. Kłamstwo
może pogorszyć pańskie położenie.

— Pożegnałem się z nimi na Kra­
kowskim Przedmieściu, koło Hotelu
Europejskiego.

— Jednak pan do domu od razu

nie wrócił.
— Bolała mnie głowa i poszedłem

na spacer.
— Z Ordynackiej do Krakowskiego

Przedmieścia, nawet wolnym kro­
kiem, najwyżej dziesięć minut drogi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KŁOPOTY Z DOSTAWĄ MLEKA

Mieszkam na Kozłówka przy ul. Nowosądeckiej. Za miesią­
ce czerwiec i lipiec płaciłam dostawę mleka w bardzo odda­
lonym od mojej ulicy pawilonie spożywczym KPHS — sklep
nr 23.

Roznosicielka mleka narzekała na odległość i nieopłacal­
ność pracy, ale mleko dowoziła. Niedawno, tj. 31 lipca uda­
łam się do pawilonu aby zapłacić należność za sierpień, lecz
kasjerka odmówiła przyjęcia pieniędzy, ponieważ roznosi-
cielka mleka „zbuntowała się” grożąc porzuceniem pracy, je­
śli w dalszym ciągu miałaby dowozić mleko na początek ul.
Nowosądeckiej do tzw. „puchatików” (tak nazywają się trzy
ostatnio postawione bloki).

Nie udało mi się skruszyć serca pani kasjerki i wziąwszy
przysłowiowy „kwitek” — poszłam do jeszcze innego sklepu
PSS nr 248. Niestety, i tam nic nie załatwiłam, ponieważ nie
należałam do ich rejonu,

W tej sytuacji pozostało wożenie mleka i miasta lub ku­
powanie w godzinach popołudniowych w małym sklepiku
przy ul. Wielickiej. Jest jednak pewien mankament, sklepik
otwierany jest za późno dla tych, którzy jadą do pracy na

godz. 7, a po południu zakupione mleko często nie nadawało
się już do przegotowania.

Jakie jednak ogarnęło mnie zdziwienie w dniu 1 bm., kie­
dy wychodząc rano do pracy, zobaczyłam pod drzwiami są­
siadów butelki z mlekiem. Okazało się, że moi sąsiedzi ubła­
gali panią kasjerkę sklepu KPHS nr 23. Dlaczego więc ode
mnie nie przyjęto wpłaty, skoro mleko jest dowożone do kil­
ku mieszkań w moim bloku?

Mam wrażenie, że ktoś niefortunnie przydzielił sklepom
„mleczne rejony", a w ogóle przydałby się sklep mleczarski

'

na stronie wschodniej osiedla. t

DANUTA PETRY
Kralcćw, ul. Nowosądecka 5/9

SOLIDNOŚĆ PRODUCENTA

W bm. zakupiliśmy z mężem ubranie męskie w „Pawiu”
w Nowej Hucie, za 2.180 zł. Ponieważ kołnierz marynarki
był nieco zmięty, chciałam go lekko przyprasować. Niestety,
spaliłam róg kołnierza, po prostu stopił się. Zmartwiona nie
wiedziałam co zrobić. Zdecydowałam — choć pełna obawy, że

’

to bezcelowe — pójść wprost do producenta tj. Zakładów
Przemysłu Odzieżowego „Vistula" w Krakowie przy ul. Nad­
wiślańskiej 13. Kierownik produkcji odniósł się do prośby
mojej z całą życzliwością i w szybkim czasie szkoda została
naprawiona. Wymieniono kołnierz na nowy i już za kilka
dni garnitur był gotowy i to całkiem bezinteresownie.

HELENA CIESIELSKA'
N. Huta, Os. Słoneczne 14/10

POTRZEBNA SZYBKA NAPRAW’A

Jezdnia przy ul. Karmelickiej w Krakowie zapada się ka­
tastrofalnie w okolicy kościoła przy skrzyżowaniu z ul. Gar­
barską. O wypadek samochodowy nietrudno!

Prosimy o bardzo szybką interwencję. Wielu mieszkańców
interweniowało już w tej sprawie, ale ci, którzy z urzędu
winni zainteresować się tą sytuacją, nie dostrzegają niebez­
pieczeństwa.

Obywatele m. Krakowa

W ROŻNOWIE BRUDNO

W niedzielę 12 sierpnia br. byłem w Rożnowie przy samej
zaporze wodnej. Po stronie południowej — idąc na wschód
od restauracji „Przystań" — brzeg jest bardzo brudny. Peł­
no wszelkiego rodzaju odpadków, nigdzie żadnego kosza na

śmieci. Sądzę, iż każdy chętnie zapłaciłby wstęp na plażę,
gdyby ta plaża była czysta i nie było tam pijanych i klną-
cych chuliganów.

W restauracji „Przystań" jest czysto, grzeczna i przyjemna
obsługa. Tylko po co w wielkim, rekreacyjnym ośrodku
wódka? Toteż nic dziwnego, że słyszy się ordynarne wy­
zwiska, brzęk rozbijanych kufli i szklanek. Niestety mili­
cjanta ani „na lekarstwo".

Byłem tą sytuacją bardzo zaskoczony, gdyż zawsze na tere­
nie Nowosądeckiego spotykałem się z czystością i schludno­
ścią, a tu tymczaem taki brud i pełno chuliganów. Wydoje
się, że władze nowosądeckie powinny poważnie zająć się
sprawami Rożnowa. Uważam, że w lokalu niepotrzebny jest
alkohol, na brzegu śmieci, a chuliganami powinna zająć się
milicja.

mgr WALDEMAR SZALEWICZ
Dąbrowa Tarnowska, Kościuszki 7

PACJENCI SANATORIUM
DZIĘKUJĄ KOLONISTOM

Kierownictwo kolonii letniej Krakowskiego WZSP w 'Raj­
czy, w swym bardzo atrakcyjnym i szerokim programie dy- o

daktyczno-wychowawczym wiele miejsca poświęciło- zagad­
nieniom czynów społecznych na rzecz środowiska, w. którym i

przebywała kolonia. Wiele godzin przepracowała młodzież |
przy pracach żniwnych, porządkowaniu skwerów, parku itp. |
Koloniści WZSP z Krakowa Zaprezentowali w tym okresie

na terenie Rajczy wiele imprez kulturalno-oświatowych. M.
in. zespół „Akcent 73" przygotował piękny program arty­
styczny dla chorych pacjentów z Sanatorium Przeciwgruźli­
czego w Rajczy, który długo pozostanie w pamięci pacjen­
tów.

DYREKCJA SANATORIUM PRZECIWGRUŹLICZEGO oraz

PACJENCI serdecznie dziękują młodzieży i kierownictwu |
kolonii.

UWIĘZIENI W WINDZIE ,

W niedzielę 19 bm. poproszono mnie, abym zgłosiła tele- |

fonicznie uszkodzenie windy w bl. nr 14 przy ul. Komando­
sów. W windzie znajdował się mężczyzna. Natyćhmiast zate­
lefonowałam do Pogotowia Dźwigowego i poprosiłam przyj­
mującego zlecenie, aby mechanik przyszedł jak najszybciej.
Po długich i mętnych tłumaczeniach oświadczono mi, że za R

pół godziny zjawi się konserwator. Nie zjawił się nawet po j
godzinie. Ponownie telefonuję. Znowu słyszę o ogromnych |
trudnościach z dojazdem na ul. Komandosów (Pogotowie
Dźwigowe ma swoją siedzibę przy ul. Krakowskiej), ale w

końcu rozmówca informuje mnie, że już dosyć dawno dał
zlecenie i na pewno za kilka minut zjawi się- konserwator. ■
Niestety, nie zjawił się w niedzielę w ogóle. Po godz. 22 • już
nikt nie odbierał słuchawki w Pogotowiu Dźwigowym.

Tylko dzięki pomocy udzielonej przez sąsiadów można by­
ło wydostać człowieka z przymusowego więzienia. Tym ra­
zem był to dorosły mężczyzna, a co by było, gdyby przez o-

koło 3 godziny przymusowo uwięziona była matka z małym
dzieckiem?

W poniedziałek z rana telefonuję ponownie do instytucji z

zapytaniem, dlaczego nikt się nie zajwil aby usunąć awarię.
Nie umiano mi tego wytłumaczyć i oświadczono, że w ogóle |

takiego zlecenia nie przyjęto w niedzielę. Kto za taki kary­
godny nieporządek ponosi winę?

(nazwisko znane redakcji) S

HORZYCA NIE DRUKOWAŁ WIERSZY

W ostatniej wersji mojego wywiadu, udzielonego red. O.
Jędrzejeżykowi dla „Gazety Krakowskiej” (nr 197 z dn.
18—19. VIII. br.) wkradł się błąd. W. Horzyca nie drukował
wierszy, należał jedynie do składu redakcyjnego, przygoto­
wującego w r. 1938 tzw. „Arkusze poetyckie” innych pisarzy
dla firmy wydawniczej F. Hoesicka.

J. B. Ożóg
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Gdańszczanie

na krakowskich budowach

Międzynarodowa

współpraca młodzieży

Do Barth

i nad Balaton

B
i

TEjKTH,

STARY - (Jagiellońska 1): Kaf­
ka: Proces — 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Piotrowski:

Marsz — 19.15.

CO,GDZIE
KIEDY 1

CZWARTEK

23
SIERPNIA

Filipa

■Gdańska młodzież upodoba­
ła sobie nasze województwo.
Przyjeżdżają tutaj licznie każ­
dego, roku na szkolne Ochotni­
cze Hufce Pracy organizowane
w okresie wakacji. Są szkoły
które ód lat już lokalizują
swoje hufce w naszym regio­
nie. Nawiązują kontakty z

przedsiębiorstwami, wracają w

te same miejsca.
Uczniowie z Technikum Me­

chanicznego i Zasadniczej
Szkoły Zawodowej w Kartu­
zach np. już trzeci rok pra­
cują w KPRI. Widać jedna i

druga strona są zadowolone ze

współpracy. W sierpniu przy­
jechało do Krakowa ponad 30
uczniów. Część z nich pracuje
na budowie: miasteczka AWF
w Czyżynach — budują drogi
dojazdowe i parkingi.

Hufce z Gdańskiej. Stoczni
Remontowej i z Tczewa praco­
wały w PZRI. Po raz pierwszy
przedsiębiorstwo zetknęło, się z

OHP i... chłopcy podbili wszys­
tkich swoją pracowitością, zdy­
scyplinowaniem, inicjatywą.
Nawet tych, którzy początko­
wo twierdzili, że takie dzie- przedsiębiorstwach
ciaki na budowie to tylko kło­
pot, wzrost wypadków, konie­
czność opiekowania się. Mło-

dzież pokazała, że tak nie jest.
Na początek w ciągu 5 dni wy­
konali roboty na terenie ośrod­
ka wypoczynkowego w Porąb­
ce, które pracownicy plano­
wali na 4 tygodnie. Potem je­
szcze wykonali w czynie społe­
cznym boisko do gry w siat­
kówkę na Osiedlu Lesisko,
gdzie mieszkali i oczyścili dro­
gę w. Kombinacie. Nic więc
dziwnego, że w dyrekcji przed­
siębiorstwa można usłyszeć

słowa o mło-
i już dzisiaj

o ściągnięciu
przyszlorocz-

siębiórstwa.
wyłącznie ciepłe
dzieży gdańskiej
mówi się tam
hufców w czasie
nych wakacji.

Trzeba dodać,
są również zasługą
przedsiębiorstwa, które zadba­
ło o junaków, zabezpieczając
odpowiednio sprawy socjalno-
bytowe, dobrze organizując
pracę i przygotowując liczne
imprezy, wycieczki i rozryw­
ki.

W sumie ponad 600 uczniów
z województwa gdańskiego
pracowało w czasie tegorocz­
nych wakacji w krakowskich

budowla­
nych i przedsiębiorstwach go­
spodarki komunalnej.

iż wyniki te

samego

♦ Wystawa sprzętu Rajd samolotowy Sympozjum naukowe

Złożeniem kwiatów pod ta­
blicą pamiątkową ku czci po­
ległych lotników wmurowaną
w hangar Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki rozpoczną się
w naszym mieście obchody
Dnia Lotnictwa. Od dzisiaj
jest również czynna na byłym
lotnisku w Czyżynach wysta­
wa śmigłowców i naziemnego
sprzętu lotniczego. Ekspozycja
ta została zorganizowana
przez Muzeum Lotnictwa i A-

stron.autyki dzięki pomocy do­
wódcy Wojsk Lotniczych gen.
bryg. pil. Henryka Michałow­
skiego. Pokazano na.- niej
sprzęt użytkowany obecnie
przez siły zbrojne.

Dzień Lotnictwa rozpocznie
cykl imprez lotniczych jakie

będą się odbywać w Krako­
wie. Już bowiem 25 sierpnia z

naszego miasta wystartuje II

Międzynarodowy Samolotowy
Rajd Przyjaźni o Memoriał
Żwirki i Wigury. W imprezie
tej; organizowanej przez Ae­
roklub PRL wespół z Aero­
klubem CSRS wezmą udział
24 załogi z obu krajów. U-
czestnicy rajdu będą musieli
odczytywać znaki wyłożone w

terenie, rozpoznawać obiekty,
których zdjęcia otrzymają
przed startem oraz wykonać
szereg innych prób nawiga­
cyjnych. Część konkurencji
odbędzie się na terytorium
CSRS. Zakończenie rajdu 31
sierpnia w Krakowie.

Natomiast już 1 września br.

w auli Polskiej Akademii
Nauk rozpocznie się Sympo­
zjum Historii Lotnictwa i A-

stronautyki zorganizowane
staraniem krakowskiego Mu­
zeum, notabene jedynej tego
typu placówki w Polsce. Zo­
staną na nim przedstawione
referaty dotyczące historii lot­
nictwa wojskowego i cywilne­
go. Wygłoszony zostanie rów­
nież referat omawiający kra­
kowskie badania rakietowe w

latach 1958—1973. (wam)

Gościnne występy
trenera łuczników

Niewesoło zakończył się dla
trenera reprezentacji łuczni­
ków kadry szczecińskiej Zbi­
gniewa Miszewskiego — pobyt
w Krakowie, w związku z od­
bywającą się w naszym mie­
ście III Ogólnopolską Sparta­
kiadą Młodzieży. Został on

tymczasowo aresztowany pod
zarzutem, iż zabrał w celu
przywłaszczenia portfel wraz

z dokumentami na szkodę Ka­
zimierza K., a następnie ude­
rzył pokrzywdzonego w twarz.
Ponadto odpowiadać będzie za

pobicie i znieważenie kilku
obywateli. Zachowanie trenera
nosiło cechy wybryku chuli-
fańskiego.
■W czasie śledztwa stwierdzo­
no, iż bezpośrednio przed tymi
zajściami Miszewski naduży­
wał napojów alkoholowych w

towarzystwie młodocianych za­
wodników. Prokurator skiero­
wał stosowne wystąpienie do
władz sportowych, informu­
jąc o zajściach, w których brał
udział podejrzany, a także o

przypadkach nadużywania al­
koholu przez zawodników star­
tujących na spartakiadzie, (ż)

=■>?

Na zdjęciu: jeden ze śmig­
łowców prezentowanych o-

becnie na krakowskim lotnis­
ku w Czyżynach.

Fot. O. Link

Mr>dermzacja szkoły na Krowodrzy

Młodzież z różnych krajów
nawiązuje pomiędzy sobą coraz

więcej kontaktów. To już nie
tylko oficjalna wymiana do­
świadczeń, ale organizowanie
wspólnych spotkań przedsta­
wicieli bratnich organizacji.
Współpraca przynosi korzyści
każdej ze stron. I tak ostatnio
Zarząd Dzielnicowy ZMS w

Nowej Hucie rozpoczął współ­
pracę z przedstawicielami FDJ
ze szkoły im. O. Grotewohla w

Barth-Vogelsang (NRD). Mło­
dzi Niemcy przebywali w Kra­
kowie zwiedzając zabytki i po­
znając krakowskie zakłady
pracy. Byli również w Oświę­
cimiu, oddając hołd ofiarom
faszyzmu. Natomiast w osta­
tnich dniach wyjechała do
NRD z rewizytą grupa 27
ZMS-owców z nowohuckich
szkół średnich. Odbędą szereg
spotkań z przedstawicielami
tamtejszych władz, zakładów
pracy i młodzieżą szkolną.
Przewidziano dla nich szereg"
wycieczek krajoznawczych.

Zarząd Fabryczny ZMS HiL
podpisał ostatnio umowę o

współpracy z przedstawiciela­
mi Komitetu Fabrycznego
KISZ Huty Dunau-Varos

(Węgry). W sierpniu przeby­
wało w Krakowie 46 osób —

przedstawicieli organizacji
KISZ tej Huty. Młodzi wymie­
nili pomiędzy sobą doświadcze­
nia w dziedzinie współzawod­
nictwa pracy. Natomiast 3
września wyjeżdża do ośrodka
Balaton-Szeplak 45 aktywistów
ZMS z Huty im. Lenina. Będą
tam przebywali dwa tygodnie.
Celem rewizyty jest wypraco­
wanie wspólnych metod szko­
lenia aktywu młodzieżowego.

Współpraca młodych ZMS-
owców z bratnimi organizacja­
mi Węgier i NRD kontynuowa­
na będzie w następnych latach.

(ga)

KINA.

SOLSKIEGO w Tarnowie: m. sa­
la: Miłość w Wenecji — 19.

APOLLO: Smic, Smac, Smoc

(fr. 16 lat) .— 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. KIJÓW: nieczynne. KULTU­
RA : Złota wdówka . (fr. 13 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Be­
niamin, czyli pamiętnik cnotliwe­
go młodzieńca (fr. 18 lat) — 15.30 .

17.30, 19.30 . ML. GWARDIA: Klan

Sycylijczyków (fr. 16 lat) — 14 .30,
17, 19.30 . NON STOP: 100 karabi­
nów (USA, 16 lat) — 21 .30. SZTU­
KA: Zabójcy (USA, 13 lat) — 15.45,
18,
(USA, 16 lat)
UGOREK: Hello Doiły
lat)
ne.

lat)
mi

18, 20.15. WARSZAWA:.

20.15. UCIECHA:

15.45,
Odstrzał

18, 20.15.

(USA, 14

nleczyn-— 17, 19.30 . TĘCZA:
WANDA: Roztargniony (fr. 14
— 10, 12, Mężczyzna który

się podoba (fr. 16 lat) — 15.45,
22.1S. Niebieskie

jak Morze Czarne (poi. 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WISŁA: Klan

Sycylijczyków (fr. 16 lat) — 11,
17.30, 20, Dziewica dla księcia
(wł. 18 lat) — ’15.301 WOLNOŚĆ:
Dramat zazdrości (wł. -hiszp. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Tylko wtedy gdy się śmieję (ang.
14 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH:

niecz. KDF ZWIĄZKOWIEC: Imio­
na miłości (fr. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Jeźdźcy (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
M. SALA: Srategia pająka (wl.
16 lat) — 15, 17.15, 19.30. SWIATO-
WID D.'SALA: Król, dama, walet

(NRF, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Noe me­
wy (jap. 18 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS: Wielkie wakacje (fr. 14

lat) — 15.45, Max i ferajna (fr.
16 lat) — 18, 20.15.

SKAWINA — Junak: Odstrzał,
Hutnik: Opętanie.

ZIELONKI — Krakowianka:

Queimada.

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

OGRÓD BOTANICZNY:

pernika 27): codziennie od

8 do zmroku.

Wandale

miarę słuchania. 15.35 Przeboje.
16.00 Wiad. Tu druga zmiana. 16.10
Estrada przyjaźni. 16.30 Radiowy
Poradnik Językowy, 16.38 Płyty.
Polska. 17.00 Studio Ml.: Radio-
kurier. 17.15 XIII Międzynarodowy
Festiwal Piosenki Sopot 73. 18.00

Rytm, reklama. 18.15 Festiwal Pio­
senki Sopot 73. 19.05 Muz. 1 aktu­
alności. 19.30 Z albumu kolekcjo­
nera muzyki. 20.00 Wiad. 20.15

Gwiazdy rum. estrady. 20.45 Kro­
nika

21.30

22.05

22.25

Rytm, piosenka. 23.00 Wiad. 23.10

Korespond. z zagr. 23.15 Rytm,
piosenka. 24 .00 Wiad. 0.05—3.00 Tr.

z Bydgoszczy.

PROGRAM II

3.03 Muz. 3 .30 .Wiad. .3 .35 Muz.

4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry pierw-
zmlano. 5.00 Muz. 5 .30 Wiad.

5.45

sportowa. 21.25 Aktualn. kult.

Rytm, piosenka. 22.00 Wiad.

Poznajemy style jazzowe.
Co słychać w śwlecie. 22 .30

6.30 Wiad. 6.35 Komentarz

6.50 Gimn. 7.00 Progn. pog.

Człowiek
z karabinem

Co dzień, idąc po pracy na

przystanek tramwajowy obok
kina „Wanda”'.— z uczuciem lę­
ku . czmycham z linii strzału
ponurego zbira, Tnierzącego we

mnie z karabinu. No, może nie
dosłownie... Rzecz w tym, iż w

jednej z trzech oszklonych ga­
blot,'umieszczonych na ścianie
budynku przy ul. Waryńskiego
5, a do LOK-u „przynależnio-
nej” — jakiś domorosły „arty­
sta” namalował mężczyznę z

karabinem. I wszystko byłoby
w porządku, gdyby mężczyzna
nie miał oblicza tępego zbrod­
niarza z najbardziej tandet­
nych komiksów.

Jakże ‘

więc
' informować

przybyszów, że w naszym mie­
ście mamy nawet etat Miej­
skiego Plastyka? Któż uwierzy,
że w ruchliwym punkcie mia­
sta tolerowałby taki koszmar?

Odkładając wszakże na bok
wszelkie śmichy - chichy, pro­
ponujemy osobie kompetentnej
artystyczną ocenę tej radosnej,
plastycznej twórczości. Być
może położyłaby ona kres na­
szej kompromitacji. Bo prze­
cież, jak głosi uparcie Stefan
Papp w „Dzienniku”, jaki lud
— taki gród, (pw)

Wyższa Szkoła Pedagogiczna przed kilku laty wprowa­
dziła się do nowych pomieszczeń przy ulicy Smoluchow-
skiego. Wybudowano tutaj nowoczesne budynki, lecz pra­
ce trwają nadal. Obecnie'poważnie zaawansowane są pra­
ce przy budowie auli i biblioteki dla tej uczelni. Jest to
dzieło Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa
Miejskiego „Zetbeem” Kilka tygodni temu przedsiębior­
stwo odczuwało brak niewykwalifikowanych robotników.
I wówczas przyszli z pomocą studenci odbywający prak­
tyki robotnicze. 27 młodych ludzi, studentów tzw. „zero­
wego roku” Akademii Wychowania Fizycznego z zapałem
zabrało się do pracy. Uporządkowali budynek po mura­
rzach, a właśnie wczoraj betonowali dach. Robota postę­
powała sprawnie. Zadowolone było kierownictwo budowy.
Nie szczędzili słów uznania starsi koledzy, pracownicy
KPBM. Termin oddania auli do użytku będzie więc do­
trzymany. A studenci poznali smak fizycznej pracy, pra­
cy, która dała im satysfakcję i... wcale nie*najgorsze za­
robki. Fot.: O. LINK

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne informuje, że
w związku z prowadzonymi
praęami remontowymi na toro­
wisku w ąl._ Rewolucji Kubań­
skiej w dniu 23. 08. 73 w godz.
8.00—13.00 nastąpi wyłączenie
ruchu tramwajowego na odcin­
ku od placu , Centralnego do
Kopca Wandy.

Pociągi tramwajowe linii nr

15 i 20 do Cementowni i z po­
wrotem kursować będą w tym
czasie przez Centrum Admi­
nistracyjne HiL.

Można jeszcze
uzyskać indeks

Dla tych, którzy z róż­
nych względów nie otrzy­
mali indeksu szkoły wyż­
szej jest jeszcze szansa;
daje ją Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna, która 17 wrześ­
nia przeprowadzać będzie
dodatkową rekrutację na

Wydział Matematyczno-Fi-
zyczno-Techniczny, na kie­
runek: wychowanie tech­
niczne. Egzamin obowiązu­
je z matematyki (pisemny i

ustny), fizyki (ustny) i do­
wolnie wybranego języka
nowożytnego (pisemny).

WSP dysponuje 38 miej­
scami na tym kierunku.

(tb)

Ciągle jeszcze istnieje w

Krakowie wiele szkół, które
mieszczą się w przestarzałych
budynkach. Nie posiadają one

wystarczającej ilości sal lek­
cyjnych, brakuje w nich czę­
sto odpowiedniego zaplecza te­
chnicznego.

Okazuje się jednak, że trud­
ności da się przezwyciężyć. Za
wzór może posłużyć moderni­
zacja Szkoły nr 33 przy ul.
Konarskiego 2 w dzielnicy
Krowodrza. Już za kilka dni
obiekt ten zostanie oddany do
użytku. W przeciągu roku sta­
raniem aż siedmiu przedsię­
biorstw wykonano generalny
remont szkoły oraz dobudowa­
no drugie piętro. W pracach
modernizacyjnych brał także
udział Społeczny Komitet Bu­
dowy złożony z rodziców ucz­
niów.

wObecnie szkoła pomieści
13 oddziałach 400 uczniów.
Ilość dzieci w jednej klasie nie
przekroczy więc 30. Zajęcia od­
bywać się będą wyłącznie w

laboratoriach wyposażonych w

nowoczesny sprzęt. Szkoła dy­
sponować będzie magnetofona­
mi, magnetowidami i telewizo­
rami.

Wprowadzony zostanie rów­
nież zreformowany program
nauczania. Uczniowie praco­
wać będą wyłącznie na terenie
szkoły, odrabiając tu nawet
zadania. Rozszerzony zostanie
też program zajęć pozalekcyj­
nych, działać będą bowiem li­
czne kółka zainteresowań. Od
przyszłego roku natomiast
szkoła stanie się placówką eks­
perymentalną dla WSP w Kra­
kowie.

(Ko-
godz.

I znowu na kręgu spacero­
wym w Parku Jordana poja­
wili się wandale.

Od kilku dni spacerujący po
tymże kręgu krakowianie i tu­
ryści mogą zauważyć stojące
samotnie popiersie hetmana
Stanisława Żółkiewskiego. O-
bok niego leży przewrócony
postument, na którym poprze-,
dnio było ustawione popiersie
Stanisława Konarskiego. Zo­
stało ono zwalone przez chu­
liganów kilka dni temu i do
chwili obecnej nie zostało po­
wtórnie ustawione.

Podobne wydarzenia miały
miejsce kilka lat temu, kiedy
to większość postumentów była
zniszczona przez wandali. Or­
gana MO zobligowały się do
szczególnego nadzoru nad
pomnikami, ale jak widać nie
dotrzymały słowa.

WAWEL: Komnaty (9—14.15 i

15—17), Zbrojownia (10—15.30), SU­
KIENNICE (12—18), SZOŁAY-

SKICH: pl. Szczepański 9 (10—161.
CZARTORYSKICH: Jana 19 (12—
18), DOM MATEJKI: floriańska
41 (10—16), NOWY GMACH: a).
3 Maja 1 (10—16), HISTORYCZNE:

Jana 12 (9—15), Rynek Gł. 35 (fl­
is), Szpitalna- 21 (.9—15), ..Franci­
szkańska 4 (9—15), Wieża Ratuszo­
wa (8.30—14 .30). ARCHEOLOGICZ­
NE: Poselska 3 (14—18), PRZYRO­
DNICZE: Sławkowska 17 (10—13),
MUZ. LENINA: Kr. Jadwigi 41 (9
13), KTF: Boh. Stalingradu 13

(9—21), PAWILON WYSTAWOWY:

pl. Szczepański 3 (11—18), ETNO­
GRAFICZNE: Wolnica 1 (11—15),
PODZ. KOŚCIOŁA św. Wojciecha
(9—18), MUZ. ML. POLSKI: Tetma­

jera 23 (15—18), MUZ.

TWA: Czyżyny (10—14),
NIA SOLI w Wieliczce
MUZ. W PIESKOWEJ

(10—16).

LOTNIC-
KÓPAL-

(3-18).
SKALE

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów modernizuje sieć
rur i przewodów. Brawo. Jed­
nym z odcinków, na jakich u-

kłada się nowy, większego
przekroju przewód na wodę
jest początek ulicy Księcia Jó­
zefa. Od Salwatora w kierun­
ku Bielan. Roboty — co war­
to odnotować, prowadzone są
sposobem w pełni zmechanizo­
wanym. Robotników prawie
nie widać. Ciasno. Pracuje jed­
na koparka. Jeden spychacz.
Parę wywrotek. Więc trwa ci
ta robótka miesiącami.

Oto, zajmując pod wykop i
maszyny połowę jezdni na ru­
chliwym, wylotowym z Kra­
kowa na Oświęcim kierunku (5
linii autobusów MPK, kilką,
PKS, ciężki ruch gospodarczy
i klasyczny szlak turystyczny)
teren wykopów pięknie ogro­
dzono przepisowymi > płotami.
Nawet — na co nie umie od lat

zdobyć się gospodarka komu­
nalna dzielnicy Krowodrza —

w niebezpiecznym miejscu,
gdzie urywa się chodnik i pie­
si zmuszeni są do wchodzenia
na jezdnię, tym razem przygo­
towano wąziutki, oplotkowany
szlak pieszy. Brawo. Aliści, dla

uporządkowania ruchu na jed­
nej, w dwu kierunkach przej­
mującej ruch jezdni, założono
sygnalizację świetlną. Arcy-
przemyślnie. Za to światła za­
palają się bez synchronizacji.
Gdy na jednym krańcu poja­
wia się czerwone, na przeciw­
ległym zielone. Strumień po­
jazdów znajdujących się na

wąskim szlaku jeszcze go nie
opuścił, gdy zderza się z wjeż­
dżającymi z przeciwka. Korki.
Bzdura. Brak elementarnej
kultury w operowaniu arcy-
próstą techniką przełącznika
czasowego świateł. I trwa to
—• trzeci miesiąc. Do kiedy -•

czas zapytać?

ZA GOTÓWKĘ
. INARATY .

W krakowskich sklepach
ZURT ukaże się w sprzedaży
pierwsza partia polskich telewi­
zorów do odbioru programu

kolorowego. Ta nowość oro-

dukowana na licencji radziec­
kiej — telewizor marki „Ru­
bin” 707 P — pochodzi z War­
szawskich Zakładów

zyjnych.
19.500 zt

odbiorcy
nież na

Tetewl-

Odblornlkl w cenie

będą mogli nabywać
indywidualni, rów-

raty.

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, NEUROLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY,
CHIRURGIA DZIEC.: os . Na Skar­
pie.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

371-11, TELEFON ZAUFANIA 377-55

(godz. 17—22), MŁODZ. TELEFON

ZAUFANIA 611-42 (15—17 Z wyj.
niedziel), INFORMACJA O USŁU­
GACH 565-88, 228-56, PORADNIA

d.s. wychowania seksualnego mło­
dzieży 357-67 (godz. - 1 4—18). TELE­
FON ZAUFANIA MO 216-41 .

Kpiny z pasażerów
Skandalicznych — bo trudno

znaleźć inne określenie — wy­
bryków dopuszczają się kiero­
wcy autobusów PKS w Wie­
liczce. Każdego dnia przecięt­
nie 2—3 kursy autobusowe nie
dochodzą do skutku. Można się
zgodzić z przyczynami naturv

obiektywnej — brak taboru,
kłopoty kadrowe, ale zdarzają
się coraz częściej . wypadki
kpienia z pasażerów.

Tak było m. in. w dniu 12
bm. (niedziela). Kierowca nie
pojechał pierwsżym rannym
kursem do Niepołomic, gdyż —

jak oznajmił dyspozytorowi —

„nie opłaca się jechać po parę
osób”. W tym samym dniu nie
można było znaleźć kierowcy
i... autobusu na kurs do Raci-

borska (ok. godz. 7.15) — po­
jazd stał ponoć, jak twierdzili
zorientowani pasażerowie —

przed domem kierowcy, on

sam natomiast udać się miał...
na piwo.

Pewnej zirytowanej pasażer­
ce, która nie zdążyła, z powyż­
szych powodów, z Niepołomic
na autokar, odjeżdżający z

Wieliczki w odwiedziny do
dzieci przebywających na ko­
lonii w Makowie, przedstawi­
ciel wielickiej obsługi PKS,
wręcz oznajmił: „Wy (tzn. pa­
sażerowie), to nas tylko wciąż
straszycie," a nam i tak nikt
nic nie zrobił — i nie zrobi”.

Czyżby?...
(Szyb)

WARTO WIEDZIEĆ
I SKORZYSTAĆ

Wkażdąsobotę—ażdo2
września — w Krakowskim

' Domu Kultury odbywają się
urocze wieczory, które zainau­
gurował recital, fortepianowy
Haliny Czerny-Stefańskiej. W

najbliższą sobotę wystąpi zes­
pól regionalny „Maśniacy” z

Zakopanego. Sezon letni za­
kończą piosenkami Tadeusz

Malak 1 Zdzisław Zazula.

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania i przewozy

Podgórze 625-50

Grzegórzki 20.9-01

Nowa Huta 422-22

wypadki 09

.380-50

657-57

295-77
417-70

APTEKI

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzier­
żyńskiego 36b (tlen), Prokocim —‘

Kolejowa, os.

Huta: al. Rew. Paźdź. 6 (tlen), os.

Kalinowe paw. 507.

RADIO.

Wieczysta, Nowa

na

od

J

Turyści zdą­
żający tłum­
nie na Wa­
wel — chcąc
nie chcąc —

muszą
przejść obok
ciekawej oa­
zy brzydoty.
Latem
murku
strony ulicy
Podzamcze
wykłada

swój towar

sprzedaw­
czyni : wy­
konane w

metalu imi­
tacje „Szcze­
rbca” oraz

plastykowe
podobizny
niektórych

zabytków.
Fot. W. Klag

PROGRAM I

6.00 Wiad. 6 .05 Gim. 6.15 Muz. 6.40

Sportowcy wiejscy na start. 6.45

Takty 1 minuty. 8.00 Wiad. 8 .05 U

przyjaciół. 8.10 Muz. 8 .35 Koncert

rozrywk. 9 .00 Wiad. 9 .05 Gitarlada.
9.30 Pieśni ludowe. 10.00 Wiad. Co

czyta kraj. 10.08 Przeboje. 10.15
Lato z radiem. 11 .55 Kom. o. st.

wód. 12 .05 Z kraju 1 ze świata.

12.20 Muz. 12.30 Konc. życzeń. 12.50

Muz. 13.25 Poradnik rolnika

Muz. 14 .00 Ze świata, nauki i tech­
niki. 14 .05 Muz. — Paryż._ .

Sport to zdrowie.

Rzym. 15.00 Wiad.

Londyn.

13.35

14.30
14.35 Muz. —

15.05 Muz. —

15.30 Apetyt wzrasta w

sza

5.35 Posłuchaj i przemyśl.
Muz. 6 .10 Kalendarz radiowy. 6.15

Muz.

dnia.

7.01 Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Wiad. 7.35
W radiowym tyglu. 8 .05 Muz. 8.25

Progn. pog. 8.30 Wiad. 8.35 „Zwy­
kli i niezwykli”. 9.00 J. Brahms:

I Trio fort. H-dur. 9.40 Tu Radio
Moskwa. 10.00 „Tak stawaliśmy się
lotnikami” — fragm. wspomn. Cz.

Gajka. 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 „łon” — fragm. pow. I . Re-
breanu. 11.20 Śpiewa Margarete
Pislaru. 11.30 Wiad. 11 .35 Poradnia
rodzinna. 11 .40 Liga kobiet infor­
muje. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05

Gospodarze. 12 .20 Gamy ze Smo­
czej J-amy. 13.00 U. naukowców w

Poznaniu — magazyn. 13.20 „Las
Calchakis”. 13.30 Wiad. 13.35 Nim

się książka ukaże — fragm. prozy
B. Ostromęckiego. 14 .00 Więcej, le­
piej, taniej. 14 .15 Świat i my —

mag. handlu zagr. 14 .35 Fr. Brze­
ziński: Sonata D-dur na skrzypce
1 fort. 15.00 Radioferie. 15.40 A. Ma­
lawski: Wariacje na orkiestrę smy­
czkową. 16.00 „Czas i ludzie” —

aud. kombat. 16.15 Tr. z Rzeszowa.

17.00 „Echa Krynicy” — fragm.
koncertu armii operowych 1 pie­
śni. 17.20 „Miasto jak szczęście” —

wspomn. W. Natansona. 17.40 Po­
słuchajmy, zanućmy, zapamiętaj­
my. 18.10 Radio-reklama. 18.20
Dziennik krak. 18.30 Echa dnia,
18.40 Widnokrąg. 19.00 Studio Ml.:

„Niecierpliwi”. 19.15 34 lekcja jęz.
niem. 19.30 Jazz. Gra Kwintet Mi­
lesa Davisa. 19.40 Rep. „Na każ­
dym miejscu zaczyna się moja
przygoda”. 20.00 Ze świata opery.
20.30 Aud. pośw. Teatrowi Wybrze­
ża w Gdańsku. 21.00 Muz. baroku

zesp. ang. 21.30 Z kraju 1 ze świa­
ta. 21 .50 Wiad. sport. 21 .55 Portre­
ty wielkich wykonawców. 22.30

Teatr Poezji: E. Zegadłowicz —

„Powsinogi beskidzkie”. 23.00 A-

gencja muz. 23.30 Wiad. 23.40 Muz.

dawna.

PROGRAM III

9.00,1 17.05 „Sędzia i jego kat” —

pow. 11 .05 „Klub Pickwicka” — 14

ode. słuch. 11.45 „Jaszczur” — pow.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Za kierownicą. 15.10 Na najwyż­
szym podium — gawęda W. Woy-
dy. 17.15 Mój magnetofon. 17.40

„Rumuńskie zaskoczenia” — rep.
19.20 Książka tyg 19.35 Muz. pocz­
ta UKF. 21.00 Interradio, 21.50 „Cy­
ganeria”. 22 .15 „Przeminęło z wia­
trem — ode. 6. 22.45 Piosenki ka­
baretu O. Lipińskiej. 23.05 Labo­
ratorium — mag.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)
16.00—17.00 Program stereof.

TELEWIZJA
.-□OJ

iilm

16.25
16.40

PROGRAM I

10.00 Skórzana kurtka —

rum. 11.10—16.25 Przerwa.

Program dnia. 16.30 Dziennik.

Dmuchane i smykane program z

cyklu: Chata pełna muzyki. 17.15

TV Kurier mazowiecki. 17.35 Zielo­
ny świat — magazyn. 18.00 Tele­
wizja młodych: Letnie spotkanie
(Kr.). 18.40 Poligon. 19.10 Wypo­
wiedź ambasadora Rumunii z o-

kazji święta narodowego Socjalis­
tycznej Republiki Rumunii. 19.20
Dobranoc (kolor), 19.30 Dziennik

(kolor). 20.00 Echo Forum z min.

oświaty J. Kuberskim. 20.25 XIII

Międzynarodowy Festiwal Piosen­
ki w Sopocie (kolor). 21.15 PKF.

22.35 Dziennik. 22 .50 Kronika Uni­
wersjady w Moskwie

Program na piątek.

PROGRAM

17.00 Program dnia.

nasze morze

(kolor). 17.30 Rumuńskie tempo —

film dok. 17.50 Na festiwalu w

Koprywszticy — reportaż filmo­
wy (kolor) .18.20 Rakietą na Księ­
życ, kolorowe spotkania (kolor).
18.55 Zanim wynaleziono proch
(kolor). 19.20 Dobranoc (kolor).
19.30 Dziennik (kolor). 20.15 Dziec­
ko czeka — film amer. 21.55 24

godziny (kolor). 22 .05 Orkiestra

gwiazd — program rozrywkowy
TV NRD (kolor). 22 .45 Program na

piątek.

(kolor). 23.50

II

17.05 Morze,
pr. krajoznawczy

• Na skrzyżowaniu ul. Kar­
melickiej i al. Mickiewicza

tramwaj linii „8” potrącił na

przejściu dla pieszych 71-letnie-

go Antoniego Łukasika zam. ul.
Kazimierza Wielkiego 44, który
doznał rany tłuczonej głowy i o-

gólnych potłuczeń.
• Grupa Wypadkowa inter­

weniowała wczoraj w 7 wypad­
kach drogowych.

• Ambulatorium Chirurgiczne
udzieliło do godz. 22 pomocy po­
nad 110 pacjentom, (s)
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